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2a Redakcyą odpowiedzialny 
jd Michałek w Poznaniu.

va, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy
^nheimowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
^dziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
t0 poświętnych.
fena ogłoszeń (inseratów): 

drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
I Tobneg0 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
pizyjmnją się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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POZNAN, 10 października.

SiIdea kongresu, mającego się zwołać dla zażegnania 
" ań wschodnich, upadła zarówno szybko, co projekt 

a okrętów mocarstw europejskich do Dardanelów. 
^¡e petersburgskim do wiedeńskiej olicyalućj P o 1 i- 
lie Gorrespondenz powiedziano, że Rosya 

kilku tygodniami byłaby bardzo chętnie przy- 
ua zwołanie kougresu europejskiego; dzisiaj atoli 

MJ zła do przekonania, że skutkiem przydłuższycb ukła- 
:hoeii położenie Illo8doby tylko tćm bardzićj się zawikłać, 

więcej przedstawić trudności w rozmotaniu węzła. 
~;res wtenczas dopićro byłby na miejscu, gdyby pełna 

aluości akcya została uwieńczoną widocznym skut- 
kongresowi bowiem w tym razie przypadłoby za- 

ilzenie rzeczy dokonanych. W liście tym położono 
,iicu nacisk na potrzebę wspólnego działania Rosyi 
tótryą. O wspólności tćj poczynają zresztą coraz 

' źnićj rozpisywać się dzienniki wiedeńskie, tę zwła- 
które przeczuwają burzę w powietrzu i uważają 

otrzebue przygotowanie się Europy na groźne wy- 
Prasa zagraniczna zwraca uwagę na przygotowa- 

wojenue, jakie robi Itosya z niezwykłym pośpiechem 
lorzu Gzarném i wybrzeżach Bałtyku, zwraca uwa­
li spieszącą tłumnie na Wschód młodzież serbską 

"* *1 idzie przedewszystkićm nacisk na podróż, jaką przed- 
X liiął następca tronu na wyraźny rozkaz cara do Li- 

i. Podroż ta, zdaniem wielu, jest zapowiedzią bar- 
doniosłych postanowień.
Hr. Andrassy wystosował notę do mocarstw zagra- 
íych z powodu misyi jener. ¡áumarokowa. Nota ta 
krótką i notyfikuje po prostu wręczenie listu cara 
sandra do cesarza austryackiego, nie dotykając by- 

i§mićj jego treści. Oficyalna Gorr. hongroise 
cza, że misy a jen. Sumarokowa udała się zupełnie, 
i ona: „Porozumiano się, jak przynależy, co do za- 
adzić się mającego w prowincyach powstańczych 

orządu, tak że chrześcianie na W schodzie otrzymają 
zywistą autonomią. Węgry, które z własnego po- 

n^w i zaprowadziły analogiczny system w Kroacyi i serb- 
wggierskich prowincyach przyklasuą niezawodnie po- 
fiemu postanowieniu państw gwarancyjnych, a Tur­

nie będzie mogła opierać się dłużej jednomyślnym 
eniom Europy. W przeciwnym razie mocarstwa 
szonerni byłyby do cuwycenia się podobnego m o- 
procedendi, co swojego czasu w Syryi.” Oor. 

igr. jest w błędzie, uważając zezwolenie Turcyi
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wszelkich dalszych ustępstw, przedewszystkićm zaś nie 
zezwalać na autonomią w prowincyach tureckich. Oświad­
czył on, że wolno mu zapomnieć o powodzeniach wła­
snego oręża, nie wolno atoli przepomnieć, że jest mocar­
stwem niezależńćm. W razie dalszćj uległości mogłyby 
owe prowincye oderwać się od państwa tureckiego lub, 
co gorsza, mogłoby ogólne wybuchnąć zamięszanie, na 
które właśnie spekuluje itosya, by wkroczyć pod pozo­
rem przywrócenia porządku w granice tureckie. Turcya 
tćm bardzićj zdecydowaną jest do oporu, ile że wie, że 
wszelka dalsza uległość gotowałaby jćj niechybną zgubę. 
Itosya bowiem silne ma postanowienie skorzystania bądź 
co bądź z obecnćj sposobności i uderzenia na Turcyą. 
Turcya, której mieszkańcy ożywieni są zapałem o wiele 
potężniejszym niż w r. 1853, tuszy sobie, iż potrafi oprzeć 
się sama jedna inwazyi rosyjskićj.

W Anglii odezwał się znowu głos potężny Gladsto- 
na przeciw polityce obecnego rządu, polityce, która do­
znała wprawdzie zmiany co do formy, lecz nie do celów. 
Gladstone poddaje propozycye pokojowe lorda Derby’ego, 
dające się najrozmaicićj tłumaczyć, nie bardzo poclile- 
bnćj krytyce — i domaga się ponownie zwołania parla­
mentu.

ir Wybrany na kandydata na posła w okręgu 
wyborczym wągrowiecko-gnieźnieńsko-mogilnickim ks. 
dr. Itespądek pismem, w Kur. Pozn. w dniu wczo­
rajszym zamieszczonćm, zrzekł się kandydatury w rzeczo­
nym okręgu. Zachodzi więc potrzeba wybrania nowego 
kandydata, co zapewne, jak się spodziewamy, wkrótce 
uskutecznionem zostanie.

¥ro-
7)

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dotychczasowego radzcę referującego w 

ministerstwie dli handlu, rzemiosł i robót publicznych, tajne­
go wyższego radzcę regencyjnego Jebens i dotychczasowego 
referującego radzcę w ministerstwie spraw dychownych, oświe­
cenia i lekarskich, tajnego wyższego radzcę.reg. Dahrenstaedt 
radzcami najwyższego trybunatu administracyjnego i stałymi 
członkami najwyższego trybunału administracyjnego.

Z teatru wojny.

się zdajp, w to, aby mocarstwa na seryo życzyły sobie 
zawieszania broni, a zwłaszcza, żę Rosya ciągle ją po­
siłkuje io nowym żołnierzem, to amunicyą i pieniędzmi. 
Czy istotnie wmięsza się carat bezpośrednio w wojnę 
słowiańsko-turecką, na pewno jeszcze twierdzić nie mo­
żna, wwdomości jednak nadchodzące z Rosyi potwier­
dzają ziodnie, że rząd zakazał wydawać rezerwistom 
paszportów za granicę. Dalej donoszą, ztamtąd, że na 
dworzrtcarskim w Liwadyi ważne obecnie toczą się na­
rady. Znajduje się tam prócz ks. Gorczakowa i mini­
ster wcjny Miliutin. Ambasador rosyjski w Carogrodzie, 
jenerał Ignatiew, który już był wyjechał z Liwadyi z 
powrotffli do Stambułu, odwołanym został w czasie dro­
gi i wr cii znów do Liwadyi, prawdopodobnie z powodu 
powrotiitamże jenerał-adjutanta Sumarokowa, który był 
posłany a w tajućj misyi do cesarza austryackiego. Ro­
syjski następca tronu i minister skarbu, baron Reutera, 
powołani zostali również do Liwadyi. Lada dzień na­
leży się (podziewać ztamtąd ważnych wiadomości.

Z Konstantynopola piszą tymczasem, że toczące się 
tam roktwania mają głównie na celu zawieszenie broni, 
czemu lie opiera się Turcya lecz żąda równocześnie od 
mocarstw rękojmi, że rozejm utrzymanym będzie ściśle 
na całymi teatrze wojny. Wedle korespondencyi N. fr. 
Presse nie obawiają się w Carogrodzie presyi ze 
strony nncarstw odnośnie do żądań Rosyi i nie wierzą 
w to, abi tak Anglia, jak Francya cbciały się zastoso­
wać do (pretensyi rosyjskich, jak również żaden z dy­
plomatów tureckich nie daje temu wiary, aby Rosya 
wypowiedziała wojnę Turcyi. Skutkiem tego wzbrania 
się Turcja, pomimo ustawicznych nalegań Anglii, nadać 
powstałym prowincyom większych reform aniżeli wszyst­
kim dzielnicom wchodzącym w skład Turcyi europejskiej.

Rununia powołała pod broń część rezerw i mili- 
cyi, i w ych dniach skoncentruje w okolicach Jas, Ga-

yum 
Pig- 

1 ro-

Krajowy 30,000 żołnierza, celem 
jak urzędowy dokument powiada, 
rumuńskiego Bratiano wyjeżdża w 
ministrów i osobistego adjutanta 

a rząd rumuński stara się wmówić 
że podróż ta nie ma żadnego poli­

tycznego Znaczenia, lecz jest tylko zwykłym aktem grze­
czności, a zwłaszcza, że minister Bratiano wysłanym był 
niedawno do ITermannstadtu celem powitania tamże ce­
sarza Franciszka Józefa. Opinia publiczna nie daje się 
tćm jedlifA wywieść w pole i przygotowuje się na wa­
żne wypadki już w najbliższej przyszłości. ____

łączu, Bikaresztu i 
ćwiczeń psieunych, 
Prezes ministerstwa 
towarzystwie dwóch 
księcia dc Liwadyi, 
w opinią publiczną,

zezwolenie turcyi za 
ęzki.(liwe. Owszem Turcya przygotowuje właśnie z swo- 

’ ¡trony dokument, w którym wyłuszczyć ma powody 
walające ją do odrzucenia propozycyi mocarstw.

W. Porta "trwając w uporze, idzie widocznie za prą- 
ludności mahometańskiej, sfanatyzowanej przez 

ów i ulemów. W Carogrodzie podpisują właśnie 
sa do Wysokiej Porty, w których składają rzą- 
l życzenia z powodu ostatnich jego decyzyi i 
¡igcaju go do wytrwania na drodze dotychczasowćj 
tyki. Polityka ta zaś obejmuje dwa główne punkta: 
ilustracyjne reformy na wewnątrz i odrzucenie wszel- 
C mięszania Europy’ do spraw wewnętrnych kraju. 

Z Garogrodu telegrafują, że mocarstwa udawały się 
lwu do W. Porty z przedstawieniami względem nakło- 

BT ńa jej do zawarcia formalnego rozejmu.V Kölnische Ztg. dowiaduje się z źródła wiaro- 
uigo, że rząd turecki postanowił wstrzymać sie od

138)

cenę
ki

bary

ki.

Ważniejszych wypadków z teatru wojny nie ma 
chwilowo do zapisania. Wiedeńska Presse donosi 
wprawdzie o rozpoczęciu operacyi wojennych ze strony 
Turków w dniu 4 października, późniejsze telegramy nie 
potwierdzają jednak tej wiadomości, tak że trudno po­
wiedzieć coś stanowczego w tym względzie. Najnowsze 
telegramy donoszą o rozpoczętćj akcyi wojennej na czar­
nogórskim teatrze wojny w dniu 6 października. Dnia 
następnego miała dalsza toczyć się walka pomiędzy Czar- 
nogórcami a Turkami. Lubo przez czas niejakiś trwało 
zawieszenie broni na teatrze wojny tak serbsko- jak 
czarnogórsko-tureckim, mimo to ustawiczne tak tu jak 
tam staczano potyczki, naturalnie mnićj krwawe i bez 
dalszych ważniejszych następstw dla stron walczących. 
Chwilowo panuje na teatrze wojny serbsko-tureckim zu­
pełna cisza, chociaż wszelkie zakusy mocarstw europej­
skich do nakłonienia Serbii do zawarcia rzeczywistego 
rozejmu nie miały powodzenia. Serbia nie wierzy, jak

NIEMCY.

ii Slertin, 9 października. Wydziały Rady związ­
kowej rozwijają nadzwyczajną czynność, tak aby cały 
materyał dla parlamentu gotowym był z otwarciem ka- 
dencyi. 2 etatów na pierwszy kwartał przyszłego roku 
nie wykończonym jest jeszcze tylko etat administracyi 
wojskową, nic to jednak nie przeszkadza w dalszej re- 
wizyi wykończonych już etatów, a ponieważ i minister 
wojny przedłoży niebawem Radzie związkowej swe po- 
zycye, można na pewno się spodziewać, że parlament 
zastanie w dniu 30 października wszystkie gotowe etaty. 
Prócz obrad nad kwartalnemi etatami i nową kodyfika- 
cyą dla cesarstwa zajmować się będzie parlament i po- 
mniejszemi projektami. Do ostatnich należy mianowicie 
projekt dotyczący nieszczęść na morzu. Projekt ten

wyszedł z obrad delegatów państw nadbrzeżnych i zre­
dagowanym został w urzędzie kanclerskim.

Jak do Köln. Ztg. donoszą z Berlina, nie obra­
dowało jeszcze ministerstwo spraw wewnętrznych nad 
pytaniem: czy i o ile należy przedłożyć przyszłćj ka- 
deneyi sejmowej projekta nie załatwione w ubiegłćj ka- 
dencyi. Sprawa ta przyjdzie dopićro wtedy na porządek 
dzienny ministerstwa spraw wewnętrznych, skoro będzie 
można bliżej oznaczyć, czy po zimowej kadencyi sejmu 
da się zwołać kadencya latowa, jak w roku zeszłym.

Z Metz donoszą, że obecny zastój na polu handlu i 
przemysłu dotknął i Alzaeyą, przodującą innym prowin­
cyom Niemiec w znakomitych swych wyrobach żelaza. 
Pierwsza po Kruppie w Niemczech firma Alzacyi de 
Wendel postanowiła skutkiem tego utworzyć filią po za 
granicami Niemiec we Francyi, aby tym sposobem zapo- 
biedz dalszemu swemu upadkowi.

Dzienniki berlińskie zapowiadają dwie nowe bro­
szury w sprawie niemieckiego grynderstwa. Niebawem 
ma się ukazać drugi tom Glagau’a Börsen und 
Grü u dungsschwindel in Berlin (Szwindel 
giełdowy i grynderski w Berlinie), i broszura przez R. 
Meyera pod napisem: Politische Gründerund 
die Corruption in Deutschland (Polityczni 
grynderzy i zepsucie w Niemczech).

Nowy centralny organ socyalistówniemieckich Vor­
wärts ma w pierwszym tygodniu swego ukazania się 
liczyć 105,000 abonentów. W całych Niemczech wy­
chodzi w ogóle 45 dzienników socyalis tyczny eh, po za 
granicami Niemiec w niemieckim języku 10, podczas 
gdy Francya ma tylko 11 organów socyalistycznych, 
Włochy 6, Rosya i Holandya po 3 a inne państwa po 
1 lub 2 socyalistyczne pisma.

AU3TRYA I WĘGRY.
# Peszt, 8 października. Na posiedzeniu Izby 

niższćj węgierskićj z dnia 7 bm. złożył Ferdynand Ho- 
ranszky sprawozdanie co do znanego nam wypadku de- 
put. dr. Mileticza. Referent wnosi imieniem wydziału 
odnośnego o zezwolenie na uwięzienie Mileticza i apro­
bowanie postępowania rządu. Następnie odczytano ra­
port nadpro kuratora do ministra spraw wewnętrznych; 
odpowiedź ostatniego; zeznania świadków Jerzego Ban­
ko wieża i Kornela Jowanowicza; potwierdzenie ze strony 

i.jer/, „nłiwnty stawiającej Mileticza w 
stan oskarżenia i podanie Mileticza do wydziału parla­
mentarnego zajmującego się jego sprawą.

Poczem zabrał głos dr. Michał Polit i odezwał się 
mnićj więcej w te słowa:

„Są chwile w życiu państwa, gdzie własna obrona 
najwyższem tam jest obowiązkiem, gdzie na sztandarze 
wywieszono sentencyą: Salus publica suprema lex esto. 
Prawo to państwa wszelkie ma warunki stania się naj- 
niebezpieczniejszem dla wolności indywidualnćj. Ztąd 
też wiele państw ma przedewszystkićm na oku zabezpie­
czenie ustawami zasadniczemi osobistej wolności. Ustawy 
te zasadnicze mają bronić indywidua przed nadużyciami 
władzy państwowej i sądowej, a gdzie to się dzieje tam 
zbytecznem jest prawo o nietykalności. Powołuję się w 
tej mierze na Anglią. Sprawa Mileticza dotyka me tylko 
prawa o nietykalności, lecz i wielkie polityczne kwestye. 
A wśród tych okoliczności rząd nie tylko ma prawo, 
lecz i obowiązek czuwania nad bezpieczeństwem kraju. 
My Serbowie atoli znamy nasz obowiązek patryotyczny.

e.
)NIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.
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fo i greckie poetki, nowe studyum historyczne. O wy­
ciskach obecnie dokonywanych w Olimpii. — Igrzyska 
pijskie. — Ważne postanowienie kongresu geograhcznego 
rukseli, mające na celu niesienie pomocy i dawanie opieki

wędrowcom po środkowej Afryce.)

J8ile Uczeni rozmaitych krajów grecką poetkę Safo obie- 
sobie wielokrotnie za przedmiot do naukowych stu- 

w; otóż obecnie Jan Karol Pestion wydał znowu 
do,*) rzucające wiele światła na tę postać, w staro- 
'ych czasach używającą dalekonośnej sławy, że pro- 
uia jej przedarły się aż do dni naszych. Autor przed 
¡'stąpieniem do skreślenia życia najpopularniejszćj z 
kich poetek podaje listę niewiast, co w rozmaitych 
kach zdobyły sobie jako poetki pewien rozgłos na 
Vcznćj ziemi sztuk pięknych, —• oto, jak ową listę 
Ostawia:

I- Poetki z czasów przed-Homerowych: Astyanassa, 
Fantasia, Fanotea, Themisa, Femonoe, Herofila. 
Poetki eolskie: 1) Safo i jćj szkoła, do której 
się zaliczają: Erinna, Damofila. 2) Szkoła beocka 
Myrtis, Korinna. 3) Szkoła arkadyjska: Anyte, 
Beo.
Poetki doryjskie: Megalostrata. 1) Kleobulina, 
Praxilla, Klitagora, Telesilla, Myro. 2) Szkoła 
italsko-lokrycka: Nossis, Melinno.

W- Poetki jońskie: Moschina, Hedyla.
’• Poetki nieznanego pochodzenia: Korinna, Cha- 

rixena, Erifanis, Demareta, Salpa, Myia, Klito, 
Learchis, Menarchis, Talarchis, Mystis, Praxigo- 
ris, Arignota, Theosebia, Musa.
Poetki odznaczające się w greckiej skandalicznej 
literaturze: Astynassa, Botrysa, Elefantisa, Fi- 
lenisa.

D życiu Safo autor podaje szczegóły następujące: 
kafo czyli Sappho, jak w dyalekcie swego plemienia

Jwaną była, urodziła się w Erozos, mieście położo- 
(il Q.pa wyspie Lesbos, dzisiejszćm Metelino. Czas jej 

fyjscia na świat oznaczyć można najpóźnićj na 627 
Przed narodzeniem Chrystusa, więc żyła w jednym

ami,
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a ,,) Griechische Dichterinnen, ein. Beitrag zur Geschichte 
iri‘Uenlite!ratnr. Wien. A. Haftleben. 1876.

czasie z Solonem w Grecyi, z królem Tarkwiniuszem 
Priskusem w Rzymie. Najświetniejsza epoka jej zawodu 
rymotwórczego przypada na rok 610 przed Chrystusem.

O rodzicach jćj to tylko wiadomo, iż ojcu było na 
imię Skamandronymus, matce zaś Kleis. W szóstej wio­
śnie życia straciła ojca. Zdaje się, iż Safo kdka tylko 
lat przebywała w Erozos, jako miejsce bowiem poetycznych 
jćj popisów wymieniają główne miasto wyspy Mityleny, 
dzisiejsze Kastro. Rodzina poetki zajmowała się han­
dlem i posiadała znaczne dostatki. Braci miała trzech 
imieniem: Charaxos, Larichos i Eurygios. Pierwszy z 
nich trudnił się sprzedażą wina i był powodem wielu 
dla nićj zmartwień i przykrości. O Larichosie wspomi­
na Safo w licznych ustępach swoich poezyi, chwaląc go 
jako wzorowego szafarza w Prytaneum mityleńskim.

Jak spędziła młodość? —niewiadomo, dopiero pO- 
źnićj, gdy już weszła w wiek dojrzalszy, dziewiczy, mo­
żna znaleźć ślady jej poetycznych natchnień, tudzież ja­
kie takie daty historyczne, dotyczące biegu jej życia. 
Było podówczas w Grecyi zwyczajem, iż dziewice, które 
mogły już pójść za mąż, zawieszały w świątyni, poświę­
conej bogini Afrodyty, swoje zabawki dziecinne na znak, 
iż takowe jćj ofiarują. Safo zwyczaj ten pobożny uczciła 
poetyczną modlitwą, wystosowaną do Afrodyty, w któ­
rej prosi ją, aby dzieciństwa ofiarę, składającą się z la­
lek i tym podobnych rzeczy, raczyła przyjąć łaskawie, 
bo jak sama powiada:

Czerwonego lalki głowy okrycia nie odrzucaj także,
Gdyż ja, Safo, składam ci jako nie bez wartości ofiarę. .. . 
Zaraz po dojściu do wieku dojrzałego poszła za

mąż za kupca mityleńskiego, o którego imieniu nic pe­
wnego powiedzieć nie można. Z małżeństwa tego na­
rodziła się córka, nazwana Kleis, od imienia matki sa- 
mćj Safo; dziecię to, wzrastając, okazywało nadzwyczaj 
wiele pięknych na przyszłość nadziei. Safo niezmiernie 
je kochała, czego mamy dowody we fragmencie poety­
cznym, zachowanym do naszych czasów.

Safo tak mówi:
Mam ja piękną córeczkę, kochaną moją Kleis,
Równającą się najświetniejszej barwy kwiatom,
Wyżej ja sobie ją cenię jak całą Lidyę, jak Lesbos 
Nawet ulubione —

Zdaje się, iż Safo owdowiała niebawem. O mężu 
swoim nie wspomina ani słowem w wierszach po nićj 
pozostałych,, za to mamy odpowiedź, jaką dała razu je­
dnego' współziomkowi a także poecie imieniem Alkeos. 
Odpowiedź ta spowodowaną bezwstydnćm wyznaniem mi­

łości, jaką dla niej zapłonął, wyrażając się w sposób na­
stępujący :

Uśmiechijąc się do ciebie, fijolkami uwieńczona Safo, 
Chciałbym ci coś powiediieć, lecz wstyd mię wstrzymuje ...

Safo jednakże nie chciała wstępować w nowe związki 
małżeńskie, któreby ją odrywały od sztuki rymotwórczćj
i nie pozwalały przestawać z uczennicami nieustannie ją 
otaczającemi. Chociaż z drugiśj strony nikt więcćj od 
Alkeosa nie był godniejszym być jej mężem. Do niego 
to napisała ów wiersz, w którym poetka za powód do 
odmówienia mu swćj ręki przytacza głównie niestóso- 
wność wieku:

Clicesz być moim przyjacielem, dobrze; lecz na żonę 
Wybierz inną, młodszą.
Gdyż ja jestem już za starą, abym mogła 
Pójóó za ciebie------ .
Talent jćj twórczy wkrótce cała Grecya podziwiała; 

w rodzinnem zaś jćj mieście, w Mitylenie, skupiła się 
około Safo gromadka dziewic i kobiet, hołdująca jćj mu­
zie. Nawet z odległych krajów ściągało się mnóstwo 
niewiast do Lesbos, aby tylko podziwiać z blizka sławną 
poetkę i tym sposobem powstało głośne „Muzopolos“ 
czyli żeńska szkoła śpiewaczek w Mitylenie, których mi­
strzynią i nauczycielką była Safo. Nowe poetki wycho­
dziły z owej szkoły, jako to: Erinna, Damofyla i wiele 
innych. A ponieważ Safo posiadała także wysokie 
wykształcenie naukowe, przeto zaszczepiała w uczen­
nicach swoich nie tylko zamiłowanie do rymotwór- 
stwa, lecz równie do umiejętności wszelkiego rodzaju. 
Uwielbiano ją też powszechnie i ceniono, jak na to za­
sługiwała.

Z pośród tak pięknych i chwalebnych zajęć Safo 
nagle wyrwaną została, biorąc czynny udział w walce 
stronnictw politycznych, jakie podówczas ojczyzną jćj 
wstrząsały. Nie ulega wątpliwości, iż poeta Alkeos 
wciągnął ją do tych szkodliwych dla wszystkich agitacyi. 
Stronnictwo Alkeosa zostało pokonane; Safo, nie wiado­
mo czy dobrowolnie czyli też politycznemi wypadkami 
zmuszona, w roku 592 przed Chr. opuściła ojczyznę i 
udała się do Sycylii. Jak długo tam bawiła, nie podo­
bna stanowczo powiedzieć — lecz nie ulega wątpli­
wości, iż w ośmnaście lat późnićj powróciła do Lesbos, 
gdzie ją czekały zmartwienia, których powodem był brat 
jćj Charaxos.

Safo żyła przynajmniej lat 60, atoli o czasie przy­
padłej śmierci i jćj powodach nic nie wiadomo. Poda­
nia zaś o namiętnej miłości, jaką miała zapłonąć dla

młodziana imieniem Faon, co ją niby odtrącił, tudzież 
o skoczeniu z tego powodu z wysokiej skały w morze 
na wyspie Leukadyi, jest prostym tylko wymysłem i do 
rzędu baśni zaliczonem być powinno Popioły tej sła- 
wnćj poetki spoczywały na edskiej ziemi, a potomni z 
największą czcią i szacunkiem takowe przechowywali.

Podług jednego epigramu zdaje się, iż Safo poezye 
swoje podzieliła na dziewięć ksiąg, podczas gdy leksy­
kograf Suidas całą po niej poetyczną spuściznę tak u- 
kłada: 1) Dziewięć ksiąg zawierających same Ody; treść 
ich po większej części była erotycznego charakteru; w 
nich także mieściły się dwa większe objętością poemata 
pod tytułem: „Do Afrodyty“ i „Do ukochanćj dziewicy,“ 
jakie doszły do naszych czasów. 2) Piosnki, weselne 
(Epithalamie); odznaczające się pięknćm wykończeniem 
formy, ale tylko w urywkach istniejące. 3) Hymny, na­
leżące może do owych dziewięciu ksiąg, w których były 
same Ody; mała jedynie cząstka wierszy zachowała się 
z tych Hymnów. 4) Epigramy; trzy doszły do naszych 
czasów. 5) Elegie; ani śladu po nich nie zostało. 6) 
Poezye iambowe i 7) Monodye (pieśni pojedyńcze). Z 
owej liczby utworów Safo pozostały tylko: jedna Oda 
cała i trzy Epigramy; dalej inna znowu Oda w pewnćj 
części zaledwie i około 120 małych oderwanych frag­
mentów. Spuściznę tę zawdzięczamy rozmaitym staro­
żytnym pisarzom, którzy przy okazyi estetycznych lub 
lingwistycznych kwestyi, przytaczali dla poparcia twier­
dzeń swoich wyjątki z poematów Safo. Ogromna liczba 
jćj wierszy tak w Grecyi jako tćż i we Włoszech w od­
pisach rozpowszechniona, uległa zupełnemu zniszczeniu, 
bo księża, znajdując w nich zbyt wiele zmysłowego re­
alizmu, palili je i wszelkiemi sposobami niszczyli.

Safo jest w poematach swoich twórczynią miary 
wiersza, odznaczającego się wdziękiem i słodyczą brzmie­
nia; ztąd to nazywano go „saficznym.-* 1 Wiersz ten do­
chował się do I naszych czasów, a nowożytni poeci chę­
tnie nim się posługują. Znanym jest śliczny poemat 
A d e 1 a i d a Mathissona, który z małemi bardzo wyją­
tkami napisany jest saficznym wierszem. W obudwóch 
większych utworach tćj poetki, jakie się do naszych dni 
przechowały, wiersz ten stanowi główną ich podstawę.

Wynalazła podobno także instrument muzyczny — 
czyli go wydoskonaliła, tak zwany M a g a d i s — albo 
P e c t i s Był to instrument o dwudziestu strunach, 
obejmujących dwie oktawy: ręka lewa dotykała strun 
niżćj położonych, podczas gdy prawa miała do czynie­
nia z odpowiedniemi strunami o wyższą oktawę stroję
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Rząd jednakże przekroczył niezbędne granice; uważa on 
takie rzeczy za karygodne, które wedle prawa krajowego 
nie są karygodnemi, wedle zaś prawa międzynarodowogo 
są bez żadnej kwestyi dozwolonemi. I w Austryi sądzą 
zupełnie inaczej o tych rzeczach ; rząd austryacki przy­
patruje się spokojnie agitacyom w Dalmacyi. Niesłusznie 
oskarżają Serbów, iż ich nienawiść do Turków zwraca 
się także przeciw Węgrom.“ Mówca mówi następnie o 
Omladynie. „Czćm była Omladyna, gdy jeszcze 
istniała? Literackiem stowarzyszeniem, którego jeneralne 
zebranie w Werszec r. 1871 otrzymało od rządu zlece­
nie zmodyfikowania częściowo swoich statutów.

„Omladyna nie chciała tego uczynić i została roz­
wiązaną. Dziś już jćj nie ma. Wprawdzie są mężowie, 
którzy za pośrednictwem prasy pewien wywierają wpływ, 
rząd atoli przecenia ów wpływ. Tak rzecz się miała 
także z Mileticzem i Z a s t a w ą. W razie zamieszcze­
nia w tym dzienniku listu z Białogrodu lub Cetynii wo­
łano w niebogłosy: Serbowie utrzymują wrogie dla 
państw związki i spiskują! Mówiono, że spiskujemy 
przeciw Turcyi. Przypuśćmy, że tak było, w tym razie 
pytam się: Ażali istnieje prawo zakazujące spiskowania 
przeciw' obcemu mocarstwu? Nie ma takiego prawa ani 
tutaj, ani gdziekolwiekindzićj, Napoleon III nadaremno 
kołatał po rządu angielskiego o wydanie ustawy przeciw 
zagranicznym spiskowcom. Słaba tylko Belgia musiała 
ustąpić! . .

„Ministerstwo zakazało brać udział w serbskićj po­
życzce. Mówca nadaremno wertował za podobnćm pra­
wem w Corpusjuris. Minister powołał się na ar­
tykuł XIX z r. 1622; ależ artykułu tego nie można w 
obecnym zastósować wypadku, wymierzonym bowiem jest 
głównie przeciw inwazyi tureckićj. W Węgrzech zapra­
wdę mają niesłychane pojęcie o obowiązkach neutralności. 
Zdaje mi się, że pojedyncze indywidua nie są porówno z 
państwem obowiązane do zachowywania neutralności. 
Cóż to może obchodzić rząd, iż ktoś ma ochotę udania 
się do Turcyi aby się tam dać zabić? Dzieje uczą zre­
sztą, jak w poszczególnych państwach pojmowano neu­
tralność. Odwołuję się tylko na wojny domowe w Ame­
ryce, Grecyi i Hiszpanii.

„Władza państwowa może zresztą zrobić ostatecznie 
co się jćj podoba; nie mogę jednak zezwolić, by jakie- 
bądź prawo lub administracyjne rozporządzenie miało 
wstecz obowięzywać. Mileticz w chwili, gdy go areszto­
wano, nie znał jeszcze rozporządzenia rządowego. Mi­
nister powiedział, że chce, by sprawiedliwość poszła swo­
im torem; dowiedzionćm jest atoli, że Mileticz został 
uwięziony na rozkaz telegraficzny ministra. Gdzież w 
tym stanie rzeczy może być mowa o nietykalności po- 
selskićj? Wydział uznał, że nietykalność poselska trwa 
także w czasie feryi; postępowanie przeto rządu w tym 
tylko razie mogłoby być aprobowane, gdyby Mileticza 
schwytano na gorącym uczynku; gdy go atoli areszto­
wano, spał najspokojniej w łóżku. Mileticz nie jest by­
najmniej spiskowcem i nie będzie nim nigdy. My Ser­
bowie nie chcemy rewolucyi i z zgrozą wspominamy te, 
jakieśmy przeszli. Węgry nie potrzebują sprzymierzać 
się z Turcyą, a co się mnie tyczy, protestuję uroczyście 
przeciw takiemu aliansowi. Węgry należą do przyszło­
ści, Turcya zaś do historyi. W rozwiązauiu kwestyi 
wschodniej tkwi kwestya kulturna. Obecne położenie 
różnćm jest zupełnie od tego, jakie miało miejsce w 
czasie wojny krymskiej. Kwestyą wschodnią była w 
onczas kwestya rosyjska; dziś na porządku dziennym 
kwestya europejska, około której wszystkie gromadzą 
się mocarstwa. Proszę, by izba powzięła uchwałę w 
myśl podania Milotieiza “

u.. px^viuómcuiu Ponta zabrał głos prezes gabinetu 
Tisza i tak się odezwał: Nie chcę zapuszczać się w 
rozbiór wywodów poprzedniego mówcy i muszę tylko 
zauważyć, że nie mogę pisać się na to, co powiedział o 
niewinnych jakoby agitacyach serbskich. Co do interpe- 
lacyi neutralności, toć zdania w tćj mierze są bardzo 
różne, a zasada ta nie została jeszcze jak należy usta­
lona. Tu w Węgrzech może jedynie w tym wypadku 
rozstrzygać prawo. Nie chcę rozwodzić się nad tern, czy 
Mileticz jest winien lub niewinien, obawiam się bowiem, 
by opinia dana w tej mierze ze strony bądź rządu, bądź 
ciała prawodawczego nie oddziaływała na wyrok sędziów. 
Rząd polecił podwładnym organom, by pełną rozwinęły 
czujność. Agitacye istnieją, a rząd został zaczepiony.— 
Organa rządowe doniosły o znacznych agitacyach, sku­
tkiem czego otrzymały polecenie, by działały, jak im 
ustawy nakazują, i nie dały się powstrzymać niczem w 
pełnieniu swoich obowiązków, rząd bowiem bierze na

nemi. P 1 e c t r u m czyli mała sztabka z kości słonio- 
wćj albo twardego drzewa, używana do grania na gita­
rze miała być równie przez Salo wynalezioną.

Pozostaje nam jeszcze opisanie powierzchowności 
poetki, jak nam ją najautentyczniejsze źródła przed­
stawiają. Przedewszystkićm zachodziła długo kwestya, 
czy Safo była piękną lub nie. Plato i niektórzy pó­
źniejsi po nim pisarze nazywają ją zawsze „piękną,“ 
podczas gdy inni przymiot ten odnoszą głównie do jej 
poezyi, pięknością się zalecających. Jeżeli przymiotami 
ciała zaledwie Afrodyty obraz przedstawiać mogła, to z 
pewnością brzydką nie była. Na monetach wizerunek 
Safo noszących widzimy oblicze podługowato okrągłe, 
z nosem spiczastym i podbródkiem okrągłym. Atoli wi­
zerunki monetowe nie zawsze wiernością podobieństwa 
rysów się odznaczały. Cerę miała brunetki, pierś wy­
niosłą, figurę zaś całą średniego wzrostu.

Ponieważ stoimy na klasycznym gruncie Hella­
dy,4 musimy przy sposobności pomówić o wykopaliskach 
w Olimpii, które, jak czytelnikom wiadomo, odbywają 
się od lat kilku kosztem rządu pruskiego.

Wiele już nieoszacowanych skarbów sztuki rzeźbiar­
skiej i budowniczćj zdołano z pod ziemi wykopać lub 
odsłonić; pomiędzy innemi wydobyto przepyszny tors 
bez głowy i nóg wprawdzie, lecz będący bez zaprzecze­
nia zabytkiem sztuki greckićj z czasów najświetniejszego 
jćj rozwoju. Godną także bacznej uwagi jest M e- 
t o p a, przedstawiająca trzy figury nagie, w swoim ro­
dzaju doskonale oddane. Kompetentni znawcy utrzy­
mują, że figura główna z długą brodą, nie jest, jak 
wielu mniema Herkulesem lecz Atlasem, który sam 
jeden mógł zrywać złote jabłka hesperyjskie. A- 
tlas wyświadczając tę przysługę Herkulesowi, przez 
ten czas dał mu do dźwigania kulę ziemską, 
którą też wziął na ramiona* albo raczej na kark sobie 
położył. Jak Maks Schlesinger naucza, tragarze cięża­
rów do dzisiejszego dnia na Wschodzie mają zwyczaj no­
szenia wszystkiego nie na ramionach, lecz na karku, osła­
niając ciężary skórzanym workiem. Obyczaje w tamtćj 
części świata trwają niezmiennie tysiące lat i widzimy, 
że na tym właśnie zabytku starożytnej sztuki greckićj 
odgrzebanym w Olimpii, Herkules ciężar swój przykrył 
workiem skórzanym, podczas gdy stojąca za nim niewia­
sta zdaje się mu pomocną rękę podawać. Atlas trzyma 
hesperyjskie jabłko pod jego nosem, lecz Herkules nie 
może takowego ująć, gdyż dwoma rękami musi kulę 
ziemską podtrzymywać. Wszystko to z dziwną śmiało-

siebie wszelką odpowiedzialność. Co się tyczy Omladyny, 
to potrzeba jedynie odczytać napisy jćj druków, aby 
przekonać się o jćj celach. Gdyby rząd nie był energi- 
cznćj chwycił się drogi, byłoby niezawodnie wielu nie­
winnych cierpiało za niewielu winnych, a wtenczas do- 
pićro zasłużyłby rząd no ciężkie zarzuty. (Oklaski.)

F R A N C Y A.
i? Paryż;, 8 października. Dziś ma się tu od­

być zebranie obecnych w Wersalu i Paryżu deputowa­
nych, należących do „Union républicaine,“ na którćm 
ma zapaść uchwała co do przyszłćj kampanii parlainen- 
tarnćj. W zebraniu tćm weźmie także udział p. Gam­
betta, który wrócił co tylko z wycieczki do Szwajcaryi.

Nowe warownie, jakiemi Paryż otoczono w dalszćm 
od dotychczasowych oddaleniu, są z małemi wyjątkami 
już ukończone a obecnie zajmują się ich uzbrojeniem 
nowemi działami odtylcowemi, odlanemi według nowego 
systemu artyleryi oblężniczćj. Niektóre forty otrzymały 
już i załogę.

Okólnik ministra oświecenia, zamieszczony w nieu- 
rzędowćj części Journal officiel, wzywa rektorów 
akademii, aby mu padali nazwiska owych profesorów 
Collèges communaux, — którymby można podwyższyć 
pensyą.

Na mocy wyroku trybunału cywilnego sprzedaną 
zostanie publicznie dnia 9 listopada rb. nieruchomość 
położona przy lasku pod Bondy a będąca własnością 
pozłotnika nazwiskiem Désiré Esnault i to z powodu 
długu 500 fr., którego zapłacić nie może. Ciekawćin 
przy tćj sprawie jest to, że o subhastę tćj nieruchoirości 
wnieśli książęta orleańscy wraz z królem belgijskim i 
księciem Flandryi oraz ekscesarzową meksykańską. 
Dzienniki przeciwne rodzinie orleańskićj, powtarzając tę 
wiadomość, dodają zarazem, że każdy z spadkobierców 
króla Ludwika Filipa, którym rzeczpospolita zwróciła 
około 60 milionów, zbogaci się przez sprzedaż tę zale­
dwie o 50 fr. Proces rozpoczął książę Montpensbr, a 
jak zaręczają, nie wiedzieli belgijscy i niemieccy spad­
kobiercy króla Ludwika Filipa nic o tćm, że imiora ich 
figurować będą w procesie, który biednego paryskiego 
rękodzielnika do ostatecznego doprowadzi upadku.

Marszałek-prezydent udał się dnia wczorajszego z 
rana z zamku Sully do Creuzot, w poniedziałek wszakże 
ma już wrócić do Paryża. Pp. de Marcère, Say i ks. 
Decazes udali się do zamku Guillevoisin w departamen­
cie Seine et Oise, dokąd ich zaprosił prezes gańnetu 
p. Dufaure. P. Thiers udaje się dziś z Marsyfi do 
Cannes.

Okólnik ministra wojny do dowódzców koriusów 
rozporządza, aby wojskowi wszelkich stopni, których 
czas służby kończy się z dniem 30 czerwca 1877 roku, 
puszczeni byli na urlop z dniem 10 listopada ; tyn zaś, 
co już są na urlopie, ma urlop ten być przedłużoiy,

Na żądanie ks. Aumale, głównego dowódzcy kor­
pusu w Besançon, mają prace fortyfikacyjne w cbrębie 
jego dowództwa tak być przyspieszone, aby w rotu je­
szcze bieżącym były ukończone.

Na czwartćm posiedzeniu zajmował się kongies ro­
botników czasem nauki i nauką robotników. tVielki 
bankiet ma zakończyć posiedzenia.

Ostatnie telegramy,
(Z biura Wolffa.)

Białogród, 9 października. (Depesza 
urzędowa.) Czolak Anticz wyruszył w dniu 7 
października z Jankowy Klissury w kierunku 
Kurszumlii, obsadził wszystkie miejscowości do­
liny Topolnicy i zajął pozycye przed Kur- 
szumlią.

Paryż, 9 października. Monitor donosi, 
że jeżeli Porta odrzuci zawieszenie broni, nie 
ma się na przyszłość spodziewać poparcia ga­
binetów. — Budżetowa komisya przyjęła spra­
wozdanie Gambetty, żądające w zasadzie opo­
datkowania dochodów z walorów wszelkiego ro­
dzaju, nawet francuzkie renty mają być opo­
datkowane.

Cetynia, 9 października. Dakowicz ob­

ścią. i dokładnością, jest wykonane.
Zniszczone przez trzęsienia ziemi kolumny świątyni

Jowisza tylko w części zdołano na nowo postawić. — 
W każdym razie będzie można z tych znalezionych 
szczątków tak samo zestawić świątynią Jowisza w Olim­
pii jak to już profesor Adler uczynił w Efezie ze świą­
tynią Diany. Wiadomo, jak ogromne niegdyś narodowe 
i religijne znaczenie miały igryska olimpijskie; wszy­
stkie ludy Grecyi najżarliwszy brały w nich udział —■ 
ubiegając się ze szlachetnćm dumy uczuciem o lepsze. 
Nic to jednakże nie przeszkadzało, iż w przestaukach 
czyli antraktach tych igrzysk i widowisk puszczali wo­
dze najwścieklejszym namiętnościom i eon a morę 
mordowali się wzajemnie, grody rabowali, palili, kraj 
w pustynią zamieniali. Kiedy jednakże zbliżał się czas 
olimpijskich uroczystości, wtedy rozchodzili się wysłańcy 
po wszystkich greckich krajach, głosząc pokój boski na 
zięmi i wzywając do zaprzestania wojeu, do uspokojenia 
namiętności, do złożenia broni, jak to w takim razie Ifi- 
los i Likurg prawem nakazali. Ci, co wczoraj jeszcze 
mordowali się bez litości, dzisiaj zasiadali spokojnie na 
dolinie Alfeusa, ubiegając się wzajemnie o zdobycie 
najpierwszych nagród, składając w świątyni na uwie­
cznienie czynów swoich różnego rodzaju bogom ofiary. 
Tam także zawieszano napisy ryte na miedzi lub mar­
murze, niby kroniki odnoszące się do spraw międzyna­
rodowych, wraz z objaśnieniami, uchwałami i wyrokami, 
tak że cała Hellada mogła się z nich najlepiej w wszy­
stkich kwestyąch politycznych podczas trwania igrzysk 
olimpijskich poinformować. Poeci, artyści, uczeni zbiegali 
się ze wszystkich stron dla czytania, lub pokazywania 
dzieł swoich przed tysiącami publiczności zbierającej się 
umyślnie w tym celu do Ofistodomos, leżącem z 
tyłu świątyni Jowisza. Nawet jeszcze po zupełnym po­
litycznym apadku Grecyi pamięć tych świetnych uroczy­
stości najdroższą była Hellenom. Zawojowani przez Ma­
cedończyków, następnie przez Rzymian wcieleni na ró­
wni z innemi podbitemi ludami do państwa rzymskiego, 
Grecy pozostali zaledwie cieniem tego, czćm byli da­
wniej; wszystkie prawa polityczne wraz z niepodległo­
ścią utracili, lecz uroczystości igrzysk olimpijskich zacho­
wali w całćj świetności, powtarzając je nieustannie w 
tych samych peryodach czasu, w jakich się poprzednio 
zawsze odbywały. I nagromadziły się niezmierne skarby 
z wotów i ofiar składanych przez ludy greckie w Altis; 
niejednokrotnie wodzowie rzymscy jak Sylla, gdy ciągnął 
z kohortami swojemi przeciwko Mitrydatowi, albo Mu- 
miusburzyciel Koryntu, zabierali złoto i inne koszto-

wności na potrzeby wojenne, albo tćż powodowani 
tylko duchem grabieży, do Rzymu z sobą zabierali. 
A jak wielkie znaczenie miało w starożytnym świecie 
przyznanie nagrody podczas uroczystości olimpijskich, — 
dowód w tćm, iż najpotężniejsi władcy ówcześni nie 
wahali się osobiście obiegać o pozyskanie takowych. Tak 
tedy Tyberyusz na wozie zaprzężonym w cztery konie 
ubiegał się o nagrodę wyznaczoną za wyścigi; Neron do­
bijał się o pozyskanie nagród aż w trzech zapasach i z 
dumą nosił wieniec przez najwyższych sędziów mu przy­
znany, chociaż w rzeczywistości uległ nędznie pokonany. 
Minęły czasy surowćj sędziowskićj sprawiedliwości; — 
przedajność, nikczemne pochlebstwo skaziło za cezarów 
charakter i godność tych dostojników wyroczni olimpij­
skich. Nawet w końcu, Grecy wzdrygali się piastowania 
urzędu sędziowskiego; więc tćż oddawano go cudzoziemcom 
Egipcyanom, Armeńczykom itp. Ostatnie igrzyska przy­
padły w przeddzień najścia barbarzyńców, co wszystko 
na swojej drodze obracali w perzynę. — Kiedy po 
śmierci Wielkiego Teodozyusza, roku ¿95 naszej ery, 
hordy Gotów pod dowództwem Alaryka ciągnęły na 
Bizancyum, rabowały i niczczyły w Grecyi wszystkie 
zabytki sztuki, świątynie i inne narodowe pomniki. Olim­
pia dzieliła pod tym względem losy całćj Hellady. Już 
na dwa lata przed tem Teodozyusz wydał dekret zabra­
niający prowadzenie dalej igrzysk olimpijskich; jemu na­
wet przypisują zabrania Fidyaszowego posągu Jowisza, 
który od tego czasu zniknął bez śladu. Co Teodozyusz 
rozpoczął, hordy Gotów dokończyły: wśzystkie przed­
mioty metalowe, posągi, obrazy, jako też kosztowne wota 
i ofiary, jakie tysiącami wisiały zawieszone w Altis a 
o których Fauzanyasz wspomina, że je oglądał wła- 
snemi oczyma, wszystko to przez barbarzyńskich Niem­
ców zniszczone, stopione, zrabowane zostało.

Pięćdziesiąt lat późnićj naszły Grecyą hordy Wan­
dalów prowadzone przez Genzeryka, a w ósmym wieku 
Słowianie poczęii napadać na nieszczęśliwą Helladę, bu­
rząc do reszty i gasząc na zawsze to najświetniejsze 
ognisko cywilizacyi starożytnego świata. Po ostatnićm 
najściu Bułgarów nad Olimpią rozciągnęło się grobowe 
milczenie. Żadna kronika, żadna pieśń, żaden czyn boha­
terski wieści o niej nie dawał, nawet o jćj istnieniu nie 
nic już nie wiedziano. Dopiero w naszych czasach poczęto 
o niej wspominać, dopytywać się, gdzie leżała, a obecne 
odkopywania wydobywają ją pomału z gruzów nalecia- 
łćj ziemi i znowu minioną jćj świetność, chociaż w szczą­
tkach tylko światu ukazują.

Odgrzebywanie świątyni Jowisza wielce jest dla mi­

szedł z siedmiu batalionami Mukhtara paszę i 
stoi pomiędzy Trzebinią a Lub.nią, nie dopu­
szczając żadnych posiłków dla Turków. Spalił 
Lubinią i rozbił oddział turecki, spieszący na 
odsiecz z Stolaczu.

Wiedeń, 10 października. W. Porta zło­
żyła komisyą z 20 członków dla wypracowania 
projektu, na podstawie którego mają być po­
wołane do życia nowe reformy. Do Neue 
Freie Presse donoszą z Pery: Dziś odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie rady stanu celem 
wypracowania projektu do prawa o radzie je- 
neralnej i senacie.

Zemlin, 10 października. Książę Milan 
rozkazał Czerniajewowi, by aż do dalszych roz­
kazów wstrzymał się od wszelkich kroków za­
czepnych. Są widoki, że przyjdzie do skutku 
zawieszenie broni aż do stanowczego zawarcia 
pokoju.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Świetna partya, komedya Augiera; Dwa światy, dramat 

Feuilleta.
Po pięciomiesięcznej nrzerwie tutejsze towarzystwo dra­

matyczne, stojące pod dyrekcya pp. Doroszyńskiegoi 
Teren kocz eg o, powróciło znów do nas, przepędziwszy nie 
cały miesiąc w Kaliszu a cztery w Warszawie. Tu i tam su- 
mienném traktowaniem sztuki a uczciwą, tendencyą umiato so­
bie zasłużyć na serdeczną sympatyą, żywe poparcie i rzetelne 
uznanie, zaszczytnie wyróżniające je pomiędzy innemi prowin- 
cyalnemi towarzystwami, które bądź to w Kaliszu bądź w 
Warszawie gościły. Uznanie to — to honorowa oznaka przez 
dyrektorów i towarzystwo na polu sztuki zdobyta, której, jeste­
śmy przekonani, nie tylko nie uronią, — lecz usilną pracą a 
uczciwą tendencyą nową sobie zdobędą a z nią i gorące po­
parcie całej naszej publiczności.

Warszawa bardzo serdecznie towarzystwo nasze żegnała — 
my, co prawda, choć przyjęliśmy je szczerze, jak kogoś, którego 
się z utęsknieniem czeka, choć powitaliśmy je oklaskami — 
ale dość chłodno.

Taka już nasza natura — czekamy na czyny. Nie po­
winno to przecież zrażać dyrekcyi — talentem, — pracą a su- 
mienném traktowaniem sztuki nie tylko zapał wywoła ale na3 
zupełn e podbija.

Na otwarcie sezonu dyrekcya wybrała Świetną p ar- 
t y ą, jeden z najlepszych utworów niepospolitego dramaturga 
francuzkiego, Augier. Komedya ta przedstawia jeden z bardzo 
pięknie i subtelnie nakreślonych obrazów zetknięcia się dwóch 
warstw społecznych na tle blizkich stosunków życia. Młody 
uczony Piotr Chamband, (Lucyan) pracujący jako skromny la­
borant chemiczny na utrzymanie swego życia u pseudouczo- 
nego, który przywłaszcza sobie jego naukowe odkrycia, poko­
cha! cichą, a głęboką miłością Klementynę Dernier <p. 
Bironl, która pragnęła koniecznie wyjść za mąż dla towarzy­
skiej konieczności; w miłość nie wierzyła, bo posiadając wielki 
posag nie wierzyła w bezinteresowność konkurentów. Małżeń­
stwo to, dzięki pośrednictwu przyjaciół domu, przychodzi do 
skutku. To właściwie wstę,, który posługuje autorowi do snu­
cia dramatu, że tak powiemy, życia, za tło do którego służy mał­
żeństwo, dalej logika czy konsekwencya różnic wychowania, wy­
kształcenia, różnic towarzyskich i społecznych. To też stano­
wi rzetelną oryginalność téj sztuki — Nie ma tu kochanka ani 
kochanki, nie ma ztąd rodzących się zawikłań, lecz obraz rze­
czywistego życia i stosunków, jak powiedzieliśmy, na tle życia 
wysnutych. Z jednej strony mąż wykształcony, uczony nawet 
genialny ale ubogi, który zawdzięcza byt bogatej żonie i jej 
matce — skromny a kochający; z drugiej strony żona, wycho­
wana w zupełnie odmiennych stosunkach, z sercem szlachetném 
ałe przez wychowanie uśpione — toż samo jćj matka. Mąż wzięty 
dla towarzyskiej wygody czy konieczności; poniewierają też nim; 
upokarzają go na każdym kroku, dając mu wcale me dwuzna­
cznie poznać, -> p jest w ich donin Jot-ip.t.n Drawdziwe — 
a jak wszystkie drobiazgi takiego życia subtelnie autor przed­
stawił!

Pospolita natura znosi takie traktowanie, byle nie pozbyć 
się choć arcygorzkiego lecz beztroskliwego bytu, natura je­
dnak szlachetna, oburza się, — buntuje i zrzuca pęta po­
niżające ją. Tak też uczynił i bohater sztuki. — Rozłącza 
się z żoną którą mimo wszystkiego uwielbia, i porzuca dom, 
w którym doznał tyle upokorzenia. Najmuje skromne mieszka­
nie i w nićrn rozpoczyna życie pracy. Krok ten szlachetny a 
energiczny rehabilituje go od razu w oczach żony, budzi w 
niej dlań szacunek a iskierkę przywiązania rozpala w gorące 
uczucie miłości.

W tćm skromnćm mieszkaniu Chambaud wraz z przyja­
cielem swoim Ducaixne (Werner; zabiera się do pracy a mia­
nowicie chemicznego doświadczenia, bardzo niebezpiecznego 
bo grożącego eksplozyą cylindra żelaznego, co równa się 
śmierci obu.wóch pracowników. Przed dwoma dniami już był 
podobny wypadek, skończyło się jednak szczęśliwie na wytłu- 
czeniu szyb i huau. Cylinder odbywa swój ruch scena cała 
ta jak i cały akt czwarty niesłychanie piękne a pomysłowe. Pa­
trzymy tu na bohaterstwo nauki, nierównie szczytniejsze niż 
na polu walki. Ma ona także swe ofiary, ale jakże zaszczytne 
są jćj zwycięztwa i zdobycze. Scena ta jednak w grze bez

najmniejszego wrażenia przeminęła. W chwili, powiadamy . ,i»li*e 
cylinder odbywa ruch, wchodzi Klementyna, którą Chamj fićj w?s 
licząc, że przy doświadczeniu może śmierć go spotkać, pote c#sia się 
listownie — wchodzi z owym listem i dzieli dobrowolnie, * Na
już męża miłując z nim niebezpieczeństwo. Doświadczenie si, praskim 
daje, nauka bogatsza o jednę zdobycz więcej — małżonkowie Tp- Ghn 
godzą — z sławą, zasługą, które są owocem rzetel ej pracy, yO fen- . 
wraca i szczęście rodzinne. Akt piąty, który tu, zdanieia pietuwis 
szera zbyteczny, godzi i teściową z zięciem i ta korzy się p, /,»■. 
nauką i pracą, bo kupuje przywilej na odkrycie naukowe s '¡[unio, 
go zięcia. 2» pośri

Oto — treść sztuki, która się odznacza wiernem a suty (lnem ó 11 
nem przedstawieniem charakterów, stosunków życia - slo„ ¿a P* 1 $r' 
bardzo często napotykanych mutatis mutandis i u nas obraj,ś z Pros 
tylko że pośród nas mało takich, coby się jak Chambaud re ¿.ndrzej 
bilitowali. Jeśli uciekać się mamy do obcych utworów dra, Jen*0- P°. 
tycznych, to więcej podobnych sztuk jak sobotnia; mogą, „¡t Łan: 
co najmniej pobudzić nie jednego do głębszego zastanowię (!kowicy 
się nad sobą samym i rzetelnemi zagadnieniami życia. Pr z Mos1 
daje nie tylko byt niezależny ale i prawdziwe szczęście m Golni 
domu. * 20 fan-

Co do wykonania tej komedyi, to, choć nam przykro, nie, Elżbiet! 
żerny o niem wyrazić się pochwalnie. Z wyjątkiem pani Siedjostek 5 1 
ckiej (pani Bernier), która rolę matki oddała z należną, Razem 
stynkcyą i wcale przyzwoicie, i p. Doroszyńskiego (m 
grabia la Roche) ulubieńca tutejszej publiczności — a w | #lazł na 
żdej roli umiejącego sobie »aturalnością i miarą stosowną , za zrea 
miczną zjednać względy widzów, reszta nie podołała zada, ,tnich nu 
Pan Lucyan (Chambaud, bohater sztuki; był za miękki, r ,( w Un; 
mazany, że tak powiemy, a przecież charakter to poważny, t; doskon 
genialny. Dla trafnego więc od lania rzeczonej roli potrą, jzkańoy 
było ciepła a nie melodramatycznej czułostkowości. - j „y, inny 
Werner (Du.aixne), znany z dawnego pobytu tutejszej p„| ^dowole 
czności, zupełnie też nie podołał swej roli. Autor chciał go n ^Sć, że 2 
lekkim, dowcipnym, sarkastycznym a tymczasem p. W. nie | chodź* si 
ani jednym ani drugim. Raził przytem głos jego, ury, uia w d' 
ny i bez żadnej modulacyi. — Panna Biron (Klemnitdowst 
tyna), także znanai tutejszej publiczności, nie wiele się zmień, rzucają 
od chwili, gdy tu ostatni raz występowała. Posiada dość ,lców- ’ 
tyny, ma głos dźwięczny i przyjemny ale zbywa jej na J j termin 
stynkcyi, co na sobotniem przedstawieniu uderzało, ckir^hud 
niektóre momenta miała bardzo szczęśliwe. iłujący

Co do Dwóch światów, to dramat t:n znany nasi •, a dob 
publiczności, a w nim jak dawniej tak i teraz zasłuż,, zie > mg 
zbierali oklaski panie Terenkoczy i Heneman oraz paj ennik 
wie Lucyan, Terenkoczy i Nawarski. W nim wyi ,jch °P' 
pował po raz pierwszy p. Zbrożek (młody Peumarch) a i »śnie w 
sądzić możemy z pierwszego występu, może być dobrym nalialnym I 
tkiem dla tutejszego teatru, byleby tylko miarkował swe i iej, sąd] 
chy i głos. W ogóle przedstawienie Dwóch światów bjstych cz

zbrotak pod względem gry jak misę en scene bardzo dobre, nyprywi
a zrobi«

Ostatnie wiadomości
(Z biura Woifia.)
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lików w Bolonii wywołał ze strony 
przeciwdeinonstracye, które powtórzyły się wii^- 
ozorem. Celem powstrzymania dalszego zakłi irlandz 
cenią publicznego porządku kongres rozwiązi 
nym został. ,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 10 października.

Dziś po raz pierwszy komedya W. Sä 
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— * T atr polski 
dou: Nitka j ed wabiu. 
ką reklamę.

— * Na bandaże dla rannych Słowian otrzymał p. radzuLyaln:
dr. Matecki od p. J. Belowa paczkę bielizny i trzy inne (la kia 
miasta. " (tonkó

— * Na wc or.ijszein posiedzeniu wydziału historypne i 
cznego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, na którem w nieirdeoz 
becności prezesa p, Stanisława Koźmiana przewodniczcie pi 
p Bentkowski, zdał nasamprzou Konserwator Towarzystwa^ z c 
p. FUiiiiiduu.. .Ai sprawę z nadesłanych darów w Czasi j09p 
miesięcy letnich a następnie przeczytano rozprawę p. t Pni(wa u 
sy książęce po traktacie oliwskim. Jest to wstęp d[owar; 
większej pracy, zawierający wiele ciekawych szczegółów, miazv 
nowicie objawy przywiązania całćj, szczególnie niemieckiej li ZvstW 
dności do Po.ski, opierającej się wszelkiemi siłami oderwani:
jej od Rzeczypospolitej polskiej.
.... - * Odpowiedzialny redaktor Orędownika pau St«i0krol
wiński skazanym został za zamieszczenie korespondencyi ^em( 
Czempinia na 4u marek kary ewentualnie na 4 dniowe wi(,( 
zienie. mie;s,

— * W terminie subhastacyjnym dóbr Wojuowa, i jrezes 
powiecie babimostkism położonych a mających 4551 mórgói ,5,.^ 
obszaru, odbytym dnia 6 bm. w Kargowie nabył takowe kopie [0^ 
z Wolsztyna p. Wasser za 430,00, Mr. Dotychczasowym wła 
ścicielem był p. GL Boemak.

— * w przeciągu dni kilku nawiedziły Wrześnią i J<bywai 
okolicę aż trzy pożary. I tak spaliła się dnia 30 m. z. stodolA^ 
w SoKołówku w tymże dniu wieczorem spłonęła murowana sto 
doła kowala wrzesińskiego Rauhuta a 3 mb. w Bierzglinkc 
cegielnia.

— * Jak Bromberger Zeitung donosi, nosi się rząd 
myślą założenia w Bydgoszczy progimnazyum. Tutejsze pro
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2, hiłośników starożytności ciekawe, gdyż sądząc po funda 

mentach, po filarach lubo pokruszonycu i innych orna|ft 
mentach zdobiących ją niegdyś, można mieć choć 
wyobrażenie o jćj wspaniałej piękności.
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W tych dniach odbył się w Brukseli kongres geo źdz 
graficzny ważny z tego powodu, iż król belgijski postawi nad 
wniosek urządzenia w środkowej Afryce stacyi, mogącyc 
dać wszelkiego rodzaju pomoc 1 opiekę wędrowcom, któ 
rzyby chcieli z naukowych względów odbywać podróż 
lub czynić naukowe badania w tej części świata.

Król Leopold jest sam zamiłowanym i doświadcz» 
nym wędrowcem; zwiedział on Indie wschodnie i oilby 
wał pięć razy podróż do Afryki. Z jego to inieyatyw 
kongres wydał ¡postanowienia następujące:

i) Ma być utworzona nieustanna
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centralno-międzj na
fiarodowa komisya, której zadaniem będzie scentralizO’ Czi
wać wszystkie usiłowania Towarzystw geograficznych roi 
maitych krajów, mające na celu pożyteczną działalnośt 
tak w sferach nauki ziemioznawscwa, handlu, jako tćż 
tępienia niewolnictwa. 2) Ukonstytuowanie szczególny^ 
narodowych komitetów, połączenie ich z centraluemi or; 
ganami Romisyi pod ogólną prezydencyą króla belgij 
skiego, tudzież wydawanie czasopisma, w którćm byłyńj 
wymieniane wszelkie przedsięwzięcia jako tćż ofiary prz$ 
ludzi pojedyńczych lub korporacye w tćj sprawie pon»' 
szone.

Przedewszystkićm przystąpiono do uorganizowanis 
centralnej I komisyi wykonawczej, ułożono już regularni“: 
podług którego ma się rządzić; komisya ta ma się sk& 
dać z prezesa, generalnego sekretarza, podskarbiego > 
trzech członków jako przedstawicieli trzech krajów bio- 
rących główny udział w tym kongresie. Przedstawicie- 
lem Anglii jest Sir Bartle — Frere, Francyi Quatrefages¡ 
Niemiec doktór Nachtigal. Protokóły kongresu mają by® 
drukiem ogłaszane.

Tym więc sposobem, dzięki inieyatywie monarchy 
belgijskiego, położono fundamenta do przedsięwzięcia, nie; 
słychanie ważne dla nauki i cywilizacyi mogącego mieC 
następstwa. Uczeni wszystkich krajów z radością 
tali tę myśl, która tak szybko weszła zaraz w wykona; 
nie. Przyszli badacze środkowćj Afryki nie będą 
zostawieni niepewnemu losowi; potężna opieka czuwac 
nad niemi będzie i dostarczać na każde ich zapotrzebó4 
wanie pomocy materyalnćj, jakićj tylko zażądają.
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idauiy |L»lne kolegium szkólne miało już do tamtejszej władzy 
Chaijfl łiej wystosować odnośne zapytanie a deputacya szkolna 
5, P°Ż6> 0#ala s’? podobno tą kwestyą na ostatniem posiedzeniu. 
aie,g0' 'i- * Na medale pamiątkowe dla Koła polskiego w sej- 
:eniesi -ruskim złożyli:
okowit 'Pp- Chmara z rodziną i Janicki z rodziną po 25 fen., ra- 
pracy, 50 fen.
aoiem ¿ietuwis i dziewięciu Starolitwinów z nad Niemna 50 

się pf
kowe , ‘jlunio, Aniela i Marynia z Kierzna 17 fen.

pośrednictwem p Kokocińskiego z Padniewa pod
1 a suh ¡lnem ® m
- sio, ¿a pi średnictwem p Janas z Prostkowa pp. Walenty 
sobr^-jz Prostkowa 5 fen., Jan Wewiorowski z Prostkowa 10 
iaud re ¿.ndrzej Kaźmirczak z Mieczkowa i Jan Pogorzelski z 
)w drj, ,eOia po 15 fen., Marcin Kaźmirczak z Chojny 20 fen., 
mogą ( a!t Ładziński z Chojny 10 fen., Andrzej Niedźwiecki z 
anowjj (ikowicy i Jan Borkowski z Mostek po 10 fen., Marcin Sta- 
1. Pf b z Mostek 5 fen., Roman Golniewicz z Prostkowa 10 fen., 
izęścig ¡v Golniewicz z Prostkowa 5 fen., Antoni Ryński z Prost-

,20 fen., Anna Janas i Michalina Siwiak z Prostkowa po 5 
o, nie, Elżbieta Karpińska z Prostkowa 10 fen., Rozalia Świrgel 
Siej jjtek 5 fen. Razem 1 m. 60 fen.

leżną, Razem złożono dotąd 7 4 m. 12 fen.
jo ('n * Idealne państwo. Dziennik Boston Advertiser

a w | uiazl na świecie szczęśliwy kraj, który mógłby być uzna- 
owną , za zrealizowaną „Utopią.“ Opowiada bowiem w jednym z 

zada, ituich numerów z uniesieniem o administracyi Stanu Ver- 
jkki, n ,t w Unii amerykańskiej, która to administracya przy całej 
żny, g ; doskonałości tak jest prostą, iż prawie nic nie kosztuje, 
potrzi jjkańcy opłacają tylko 50 centimów rocznego podatku od 

•• f ry, innych opłat nikt nie zna w tern idealnem państwie, a
¡ej pu| ¿owoleni są najzupełniej z swego rządu, dowodzi okoli- 
ł go u ość. że zbierające się bardzo rzadko ciało ustawod iwcze 
• nie | ¡hodzi się zawsze bardzo prędko, nic nie mając do popra- 

uryi oia w doskonałych ustawach krajowych, nic do wytknięcia
¡Klein, [¡adowstwu. Dalej puste zawsze więzienia jak najkorzystniej- 
zmiealrzucają światło na socyalne stosunki kraju i jego miesz- 
lość liców- W całem Vermont nie ma żebraka, niedostatek jest 

na j j terminem nie znanym. Przeciwnie zamożność mieszkań- 
o, ci.» wzbudza zazdrość w obywatelach ościennych Stanów. Po­

lujący przez Stan Vermont znajdzie wszędzie wygodę i kom- 
r nasi » dobrobyt mieszkańców uderzy go na każdym kroku. Ni- 
isł uźo tie i nigdy może jeszcze na świecie — kończy wspomniony 
az pat ennik — instytucye republikańskie na zasadach demokraty-
1 wyn tych oparte, nie osięgnęły tak pomyślnych rezultatów, jak 
h) a i »śnie w Stanie Vermont. Swoją drogą zapewne i w tym 
n nahialnym kraju, jak w większej części Stanów Unii amerykań- 
3we 1 ¡ej, sądy doraźne na pierwszej lepszej gałęzi wieszają rzeczy- 
w biitych czy domniemanych tylko J przestępców, a ochocze dru- 
ibre.' ny zbrojnych „obywateli“ według upodobania zaglądają do 
saaita ,8 prywatnych zarówno jak publicznych, chociaż wcale nie

1 zrobienia bilansu i przekontrolowania tych kas.
* Kalendarz. Jutro w środę dnia 11 października

ereona z towarz męczen., w kalendarzu słowiańskim Do- 
oiniły.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 18, zachód o godzinie 
minut 15.

Dnia 11 października 1255 list Przemysława, króla cze- 
.iego, do Prandoty, biskupa krakowskiego. — 15 6 pogrzeb 

inośl Wilnie króla Aleksandra. — 1672 konfederacya gołembio- 
> w; ska. — 1697 uniwersał Augusta II przeciw księciu Conti. — 

' “’26 na żądanie Moskwy syn Augusta Maurycy z księstwa
iaklj irlandzkiego złożony. — 1831 poddanie się Zamościa.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Kronikę Żałobną rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

96. Stanisław Koczorowski z Czarnożki .... JCf 6 5

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 40 
i zawiera: Zaloty przy studni drzeworyt). — Kronika tygo­
dniowa. — Korespondencya z Krakowa — Przegląd polityki 
zagranicznej. Luźne listki. — Korespondencya od redakcyi.
— Sala odlewów w szkole sztuk pięknych w Paryżu (z drze­
worytem). — Przejażdżka po Kurlandyi (z drzeworytem). — 
Listy z wystawy filadelfijskiej. Przegląd teatralny. — Szachy.
- Rebus. — Pojedynek szlachetnych, komedya (dalszy ciąg). 
Wystawa rolnicza w Szawlach. — Mieszczanie bułgarscy (2 
drzeworyty). — Żniwiarka polska (z drzeworytem). — Wysta­
wa powszechna paryzka w 1878 roku (z drzeworytem). — 
Szewckie dziecko, powieść ^dalszy ciąg) — Kopernik jako eko­
nomista (dalszy ciąg.) — Stefan Lawrence, powieść (dal­
szy ciąg.)

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 10 października.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Donimir- 
ski z Ramzy. Grabski z Wilczogon. Taczanowski z Sie- 

dlemina. Dr. Au z Żabikowa. Ks. Pietraszewski z Łekna. 
Porsch z Lipska. Łyskowski z Mileszewa.

gg Buk, 3 października. (Towarzystwo przemysłowe i 
utki nowo sankcyonowanego prawa o języka urzędowym ) 
ierwsze w sezonie jesiennym r. b. Walne zebranie tutejszego 
iwarzystwa przemysłowego odbyło się d. 1 bm. wieczorem o 
dżinie 7 w lokalu zwykłych tegoż posiedzeń tj. w domu p. 

(eofila Degurskiego, wiceprezesa Towarz., gdzie takowe bez- 
iatnie przytułek swój znajduje.

Zebranie zagaił prezes Tow. p. dr Stanisław Golski 
ujprzód odpowiedniem przemówieniem, następnie odczytem, 

T Sa&stósowanym do okoliczności, przeważnie zaś odnoszącym się 
wszeljo stanowiska rz; mieślników mało miejskich do Towarzystwa 

rzemysłowego i obecnego tychże położenia moralnego i ma- 
fadz^ryalnego. Odczyt aczkolwiek krótki, natomiast treściwy i 
inne |la klasy rzemieślniczej nader zrozumiały, (przeważna część 

pionków tutejszego Tow., składa się z rzemieślników) zasłu- 
storyjme i przynależne pozyskał uznanie, jako też szanow. prelegent 
1 nieokfdeczną ze strony członków podziękę. — Zawezwany nastę- 
Lniczylnie przez prezesa sekretarz p. Jan Szuster odczytał proto- 
yslwfół z ostatniego posiedzenia, w którem zamieszczony u poniżej 
°pasT dosłownem brzmieniu, odnoszący się do biblioteki Towarzy- 
a^r!fwa ustęp był głównym przedmiotem: „W razie rozwiązania 
*P .towarzystwa przemysłowego bukowskiego czy to dobrowolnego 
.. m'!zy też przymusowego — znajdujące się w bibliotece Towa- 
ieJ ("zystwa książki, zwrócone być mają pierwotnym tychże właści- 
'vanl ielom.“ — Dalej odczytuje z podręcznego, własnego katologu 

irezes p. dr. Golski, z imienia i nazwiska wszystkich nowszych 
^rlobroczyńców, którzy do powiększenia biblioteki Tow darami 

aoD iwemi wielce przyczynili się, za co w dowód uznania i podzię- 
! wli ii przynależnej zawezwał prezes członków do powstania z 

miejsc, co też uskuteczniono. Przy tejże sposobności oświadcza 
ya>,’ irezes, iż przyobiecany już odbierze Tow. wkrótce nowy zapas 
)rf>01 isiążek w podarku od pewnych dwóch dobroczyńców znanych 

",P‘e Fow., z których jednym jest poznańskie Towarzyst. oświa­
ty ludowej. — Oświadcza dalej i wzywa do punktualnego 

. ¡astósowaiiia się człon ów, dodając iż zwyczajne posiedzenia od- 
odol 3’? będą co niedzielę, odczyty natomiast dla b aku zdol- 

°Lych prelegentów co drugą niedzielę, poczem następują spra- 
rozdania kasyera i bibliotekarza. Kasa tutejszego Tow., z przy­

czyny małej liczby członków, wynosząca ryczałtem obecnie 55, 
zad JBle w porównaniu do innych pokrewnych Towarzystw, jak 

“• jto łatwo wyrozumieć można, mimo skrupulatnej oszczędności 
.zbyt bogata, natomiast stosownie do sprawozdania bibliotekarza 

fatan biblioteki jest następujący:
;nda)l, treści religijno moralnej dzieł 
)rna ^' historycznej i geograficznej
,i„w| przyrodniczej....................
iww? przemysłowyćhji gospodar.

“1 powieści, poezyi i czasopism
Ogółem dzieł 426 tom. 514 egzempl. 5 4 

1'ość wypożyczonych t. j. w obiegu będących od dnia 1 
maja rb. — książek pomiędzy członkami Tow. i Kółka wło- 

. śeiańskiego, korzystającego także z biblioteki, do dnia 1 pa- 
o™ idziernika rb. wynosi 414. Przy tej sposobności winienem 
1W1 nadmienić, iz tak kasa jako też biblioteka w wzorowym znaj- 
sycl si? porządku.
któ ■ za^atwieniu powyżój wyszczególnionych, na porządku 
rńil jle ”n™ “stawionych czynności, zawezwani do sprawozdania z 
W odbytego na dniu 25 czerwca rb. walnego zebrania Tow. Prze­

mysłowych w Kościanie przez p. prezesa wysłani ztąd dwaj 
CZOj “elegaci, z zadania swego wywiązują się. Po dłuższej nad 

Przedmiotem dyskusyi, ze względu na dobro Towarzystwa w 
szczególności, a Towarzystw w ogólności, mimo niedostatecznego 
dochodu z powodu małej liczby członków, zgadza się tutejsze 
Tow. na przedłożoną w Kościanie uchwałę oddania 3% od 100 
oa projektowanego patrona Tow. przemysłowych.

Po załatwieniu jeszcze innych, bliżej Tow. dotyczących 
czynności, wieceprezes p. Degurski wzywa Tow. do złożenia 
Prezesowi panu dr. Golskiemu podzięki za tak wierną, stałą i 
gorliwą pieczołowitość, trudy i starania około dobra Tow. co 
tćż z niekłamanym entuzyazmem bezzwłocznie uskutecznione, 
Po czem prezes posiedzenie solwował.

Skutki sankcyonowanego przez króla prawa o języ­
ku urzędowym, poczuło już tutejsze Towarzystwo przemy­
słowe w następujący sposób. Na dzień 1 października odpo­
wiednio do prawa stowarzyszeń zameldował zarząd w zwyż po­
żenionego Tow. tutejszemu magistratowi w p ols kim j ęzy k u 
(jakto było dotąd w zwyczaju, tak kilku członków, którzy z

69 tom. 
81 „ 
23 „ 
40 „

213

75 egzempl. 
91 „
3o „
40 „

273 „

91
97
37
47

282

tow. wystąpili, jako też nowo-przyjętych. Na to, w dzień 4 
bm. _ odbiera prezes p. dr. Golski list ten zwrócony z nastę- 
Pu.tącem wezwaniem w języku niemieckim z podpisem miejsco­
wego burmistrza p. Ranusa: Zurück, mir die obige Anzeige in 
deutscher Sprache einzureichen. — Podpisane: Die Polizei 
Verwaltung, Ranus.

— * Protokuł z L VII posiedzenia Komisy i ortografi­
cznej poznańskiej.

Działo się w Poznaniu, dnia 13 czerwca 1876.
Obecni: ks. Malinowski, dr. Kaźmirz Szulc, dr. Repecki

i prof. dr. Jerzykowski jako gość.
Po dokończeniu czytania, przyjęciu i podpisaniu protokułu

z ostatniego zebrania
Dr. Szulc odczytuje swój referat o spógłoskach pieszczo­

nych następującej treści:
(Zobacz protokuł z posiedzenia LVI, do którego ten wnio­

sek został dołączony.)
Prof. Sz as te c kiego z Nakla korreferat zgadza się w 

zasadzie najzupełniej z drem Szulcem, że piszozone spółgłoski 
oznaczać należy osobnami pojedyńczemi postaciami, nie może 
jednak zgodzić się na to, żeby to pieszczenie czyli miękczenie 
oznaczać (treskami. Przestraszają go wyrazy, — jak »w’śc«f, 
ńed’w’ed’, nieć itp., których, zwłaszcza w piśmie, kreskować tak 
gęsto nie podobna zgoła. Obawa dra Szulca przed zaprowa­
dzeniem nowych postaci zdaje mu się być płonną, bo mając 
wybór pomiędzy nowerni a kreskowanemi, piszący z czasem 
koniecznie wyrobićby sobie musieli postacie niekreskowane, w 
guście proponowanych przez ks. Malinowskiego.

Po przeczytaniu referatu i korreferatu otwiera się dys- 
kusya.

Ks. Mai inowski objaśniając bliżej potrzebę jednolitych 
postaci dla spółgłosek pieszczonych jest tego zdania, że się 
trzeba koniecznie stosować do postaci pierwotnych niezmięk- 
czonych, zawartych w abecadle łacińskim czyli żąda, — żeby 
« i i przypominały koniecznie a nawet podoone były do s. —
A ponieważ wszystkie łacińskie litery składają się z łuków i 
prostych kresek, więc inne znamiona odróżniające trzeba li­
terze dodać, kiedy jest łukowata, a inne, kiedy się składa z 
prostych kresek. Ogólnie zadowolony z postaci, jakie obecnie 
mieści jego abecadło, życzyłby sobie tylko innego miękkiego 
to’ zamiast postaci y. •

Dr. Szulc. Chodzić nam tu powinno tylko o wypowie­
dzenie zasady gramatycznej, sposób zaś oznaczania należy u- 
ważać za rzecz podrzędną; to jest więcej rzeczą estetyków i 
techników. Zgadzam się i ja na tę zasadę ks Malinowskiego, 
żeby pieszczona przypominała pierwotną, różnię się z nim atoli 
w tern, że mnie nie tylko o to podobieństwo postaci chodzi ale 
i o jednostajność oznaczania miękkości wszystkich pieszczonych. 
Jestem tego zdania, że prostota mego sposobu i potrzebną jest 
i każdemu przystępniejszą; podczas gdy rozmaity sposób ozna­
czania rzecz utrudni. Nie dość na tern, że my wykształceni 
umiemy czytać postaci graficzne ks. Malinowskiego, wszakże i ci, 
co się uczą dopiero czytać a mianowicie cudzoziemcy spamię­
tać je sobie z łatwością powinni. Dalej powoduje mną i ten 
wzgląd, że zaprowadzając kreskowanie nie zaprowadzam żadnej 
innowacyi, której naród zwykł unikać.

Ks. Malinowski. Innnowacya zawsze będzie, już 
przez to samo, że my dotychczas miękcząc spółgłoskę, kła­
dziemy przed samogłoską znak miękczący i, np. konta a przed 
spółgłoską lub na końcu wyrazu spółgłoskę kreskowaną, np. 
końmi, koń, a potembyśmy pisali koń, końa, końem itd.

Dr. Szulc. Nie będzie to wszakże innowacyą grafi­
czną, do innowacyi zaś ortograficznej jesteśmy przez 
wiec powołani. Niektórzy chcą, żeby naprawa naszej ortografii 
uskuteczniła się w granicach dzisiejszej grafiki; ja idąc tym 
torem, proponuję taki sposób, jaki mi się zda najwłaściwszym i 
nie wprowadzam tym sposobem żadnej zmiany graficznej a tylko 
żądam, aby, jeżeli w jednem miejscu się kreskuje, np. koń, — 
żeby się kreskowało i w drugiem, np. końa.

Dr. Rzepecki. Ponieważ długoletnie prace nasze na 
polu gramatyki i ortografii polskiej dały każdemu sposobność 
do nabycia w tej mierze pewnych już i ustalonych przekonań, 
dla tego porozumienie się nasze może być bardzo łatwe, tylko 
kwestyą należycie rozdzielmy, i jeżeli chodzi o wyrzeczenie 
zasady, to niewątpliwa, że będziemy całkiem jednomyślni co 
do tego:

lj że każde brzmienie języka polskiego ma być oznaczo­
ne zawsze jednakowo i osobną głoską;

2) że każda postać oznaczać powinna tylko jedno 
brzmienie a nie mieć rozmaitego znaczenia (np. 1);

3) że nie powinno w abecadle być takich postaci, które 
się nie wymawiają (np fj.

Na to zapewne jednak się nie zgodzimy, żeby, jak chce 
dr. Szulc, identyczne modyfikacye, identyczne od­
cienia dźwięków odznaczały się identycznemi odcienia­
mi postaci czyli innemi słowy, żeby wszystkie np. przyci­
skowe miały być oznaczone jednakową — (na przykład 
przez tylko kropkowanie lub tylko przekreślanie) — a wszy­
stkie pieszczone znowu inną (np. przez kreskowane), ale znów 
jednakową odmianą postaci pierwotnej. Dr. . zulc żąda dla 
dźwięków pieszczonych kreskowania. Sposób ten sam w sobie 
logiczny,

1) przyjmuje z góry i pewną logikę w układzie znaków 
dla spółgłosek czyli brzmień pierwotnych,

2) obciąża abecadło nasze mnóstwem znaczków diakryty­
cznych, których i tak już dosyć mamy w języku naszym nad 
spółgłoskami.

Nasze abecadło już w szeregu pierwotnych 6, d, f g, h, 
ch, k, /, m, n, p, r, s, t, v, 2 nie jest graficznie logicznem, znaj­
dujemy tam bowiem jednę dwójkę ch i trzy postaci przekre­
ślone f, ł, t, podczas gdy dr. Szulc przekreślanie chciałby 
zachować jako jeden możebny sposób odznaczania tych brzmień
przyciskowych, które obecnie oznaczamy dwiema literami. _
Abecadło dalej i w przyciskowych c, cz, dz, di, rz, sz, i zawiera 
wyjątek, gdyż c od Łacinników przyjęto jest mimo przycisko­
wego swego charakteru postacią zupełnie prostą i ani kropko­
waną ani przekreśloną, jakiemi według dra Szulca owe wyżej 
wymienione przyciskowe być powinny Logicznie nawet rzecz 
biorąc powinniśmy, tak jak mamy od pierwotnej d cały sze­
reg dz, di, di, d! mieć także logicznie i ort i szereg c = ts, 
cz = esz, i = ti, ł i tak pisać a nie c, cz, <f, co jest tylko pi­
sownią konwencyonalną a nie logiczną, jeżeli mowim w sensie 
nawet dzisiejszego nielogicznego i niegramatycznego abecadła. 
Ależ i między pieszczonemi b’, ć, di itd. mamy dwie wyłamu. 
jące się z pod reguły kreskowania a to Z, które żadnego nie ma 
znamienia, i j, które ma nad sobą kropkę właściwą samogłosce 
i lub rezerwowaną przez dra Szulca dla przyciskowych. Upada 
więc ten wzgląd, jakobyśmy przez przyjęcie wniosku dra Szulca
(kreskowania) nabyli abecadła na wskroś logicznego; _
przeciwnie musiałoby być i zostać nielogicznem. Gdy jeszcze 
i na to zwrócim uwagę, że od d i t mamy właściwie po dwie 
przyciskowe a mianowicie dz, di, c, cz i podobnie w szeregu 
pieszczonych mamy dwa rodzaje pieszczonych, od d di i d’ a 
od t i i t’, że więc i w sposobie oznaczania przyciskowych mię­
dzy sobą 1 pieszczonych między sobą trzebaby nowe wymyślić 
kategorye graficzne, to ostateczni« będziemy musieli przyznać, 
że wszelkie zachody, aby na podstawie nielogicznych znaków 
pierwotnych chcieć zbudować logiczny gmach spółgłosek pie­
szczonych, okażą się daremnemi 1 że nigdy skutek pomyślny 
zachodów takich nie uwieńczy.

Pozostaje tedy wzgląd praktyczny.
(Dokończenie nastąpi.)

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(■dańtłk, dnia 7 października. Powietrze było podczas 

tego tygodnia dość chłodne mianowicie w początku, w końcu 
zaś łagodniejsza, lecz w ogóle dżdżyste. Wilgoć ciągle panu­
jąca nie pozwala nawet uprawy pod siewy zimowe dokończyć. 
— Sprzęt kartofli wypadł dosyć zadowalniająco, lecz skarżą się 
ogólnie na psucie się tychże.

W Anglii było w tym tygodniu powietrze łagodne i su­
che; nie wynagrodziło jednakże szkód, które pszenica przez 
bezustanną wilgoć dawniej poniosła; tc same narzekania obja­
wiają się w Szkocyi, lecz w skutek tego są dowozy pszenicy na 
targi tamtejsze teraz znaczniejsze, gdyż właściciele mając to­
war wilgotny pozbywają się takowego nawet z niżką o 2 p. na kw., 
podczas gdy na suchą, nie porośniętą pszenicę oraz na nade- 
szłe ładunki był pokup po cenach zwyżkowych. Dowóz psze­
nicy do Anglii z atlantyckich portów Ameryki ogranicza się 
teraz na mniejszych i rzadszych ładunkach; z Kalifornii pozo­
staje wprawdzie na dawnym stopniu, lecz także nie tak prędko 
nadejdą, gdyż podróż wodą wymaga 4 — 44 miesiąca.

W Londynie panowało na targu w poniedziałek usposo­
bienie stałe, lecz spokojne, w środę zaś ożywione przy dobrym 
pokupie. Dla zniżki naszych cen panował także niejakiś pokup 
na pszenicę nadbałtycką. Import do Londynu wynosił w tym 
tygodniu 2,015 kw. na przeciw 25I5J kw. w zeszłym tygodniu. 
W Liwerpolu panowała tendencja zwyżkowa o 2 p. p. kw. Do­
wóz obcej pszenicy zmniejszył się znacznie,; w zeszłym tygo­
dniu wynosił bowiem Stoli kw. a w bieżącym 29653 kw. W 
Hull miała pszenica obca usposobienie stałe przy małym obro­
cie; krajowa wilgotna pszenica była bez wszelkiego pokupu. 
Leith notował teudencyą zwyżkową, która także 1 w Nowym 
Jorku nastąpiła. Targi frauouzkie mają wprawdzie znaczne 
dowozy, lecz spodziewać się należy, że takowe zniżkę spowo­
dują. W Paryżu usposobienio wątłe. Z Belgii robiono zakupy 
obcej pszenicy na odstawy, lecz targi tamtejsze bez obrotu a 
Holenderskie dosyć stałe. Na targach austro-węgierskich na­
stąpiła zwyżka, również i w Berlinie mianowicie w cenach 
pszenicy na odstawy terminowe, podczas gdy żyto pozostało 
niezmiennie.

Na naszym targu zbożowym panowało w tym tygodniu 
usposobienie ożywione; eksporterzy nasi chętnie kupowaii wszy­
stkie gatunki. Dowóz bynajmniej nie odpowiadał popytowi, 
tak ze sprzedawano pszenicę z spichrzy; mianowicie w czwar­
tek był pokup znaczny i właścicielom udało się zniżkę zeszło- 
tygodniową znowu na dawny doprowadzić stopień, gdyż przez 
tydzień bieżący podniosły się ceny o 5 6 m. per i0j0 kilo. 
Obrót tygodniowy pszenicy wynosił 2o01 ton. Również i żyto 
doznało w tym tygodniu zwyżki o 6—1 m. per looo kilo., gdyż 
dowozy były małe, a popyt na konsumcyą ożywiony. Obrót 
tygodniowy żyta wynosił z63 ton, po większej części z śpiohrzy. 
Jęczmień w gorszych gatunkach prawie zupełnie zaniedbany, 
podczas gdy w lepszym miał dobry popyt po stosunkowo wyż­
szych cenach. Dowozy grochu także małe a pobyt na ten ar­
tykuł mimo tego ograniczony. Rzepik i rzepak bez pokupu.

Płacono za łoOO kilo waga hol.
Pszenicy letniej.................................. 128—135 198—2j2

„ „ czerwonej .... 13)—102 203—204
„ „ jasnej..................... 122— 196 ------
„ „ pstrej.....................126 la9 200 204
„ „ szklistej . . . 12b/9 -130 205 —
„ „ wys. pstrej szklistej 129/0—131 206 210
„ „ wys pstrej wybór. . ld4/5— — 2i2 - —

Żyta polskiego........................................129---------- ltio—
„ krajowego (dobrego)................... 124------- 167------

Jęczmienia małego.............................1,2/3—107/8 137—¡38
„ dużego............................. 110—112 , 145—168
„ „ wyborowego . . 114/5 118 16J—16.54

Wyki.....................................................— — 170— —
Rzepiku................................................ — — — 305—315
Rzepaku ........................................... ................... 314—315

Aleksander Makowski i Sp.

Wiadomości giełdowe.

Cłlełda poznańska, 10 października. 
Poznali, 10 października. (Sprawozdanie giełdowe). 

Stan powietrza: pięknie
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —. — Wypowiedziano —.— ctr. na

październik 159.-—, październik-listopad 157.------, listopad-
grudzień 53.------, grudzień-styczeń 156. —, styczeń-luty i5b.—,
na wiosnę 156.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna —. — Wypowiedziano —.— litrów;

na październik 45.7), listopad 45..------.-,grudzień 45.20- —.—
styczeń 45.80, luty 46.40, marzec 17.—, kwiecień 47.60. kwiecień- 
maj 48.—. m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 45.20 pł.
Ctlełdu bydgonlta, 9 października.

Pszenica: stara 183-199, nowa 175-201 m
Żyto: nowe I1O-I66 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-156 mały 136-144 m.
Owies: nowy 140-16) m. — wszystko per 1000 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 48.25 m. per 100 litrów a 100 proc.

CiieYda wrocławska, o października.
Żyto: per 1000 kilo — stałej; na październik 156.— 

płacono, październik listopad li55-164- .54-.5O pł. i żąd, listopad- 
grudzień 163.50 pł. — kwiecień-maj 155— marek płacono 
maj-czerwiec - m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 191 m. pł.,— m. pł. na paździer­
nik-listopad — pł., kwiecień-maj pł.

Jęczmień: per 100J kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 14). - marek żąd.; — na paździer­

nik-listopad 139 pł., 140 ż. listop.-grudzień 139- ż., kwiecień-maj 
143 m. pł. i ż.

Rzep: per 1000 kilo 315 m żąd.
Rzepik zimowy: per lOo kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy:per 1000 kilo trzyma się; — w miejscu 

70. — m żąd., —• na październik 69. żąd. październik-listopad 
69 żąd, listopad-grudzień 69.50 żąd., tiM płacono, kwiecień-maj 
70.ÓO m. żąd.

Okowita: per 100 litrów ceny zniżają się; w miejscu48. 
60 m. pł. i żąd., 47.50 pł. na październik 47.60.50 pł. w końcu — 
i. październik-listopad 47.20-47 pł., listopad-grudzień 47.20-47 
pł. i żąd. kwiecień-maj 48.'0 m. pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Giełda berlińska, 9 października.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 183-225 m. wedle 

gatunku żąd ; na październik — - — październik-listopad
2O5J-2064, listopad-grudzień 206J-2€7(-2'j7, kwiecień-maj 212- 
--------- m. pł.

Żyto per 100) kilo w miejscu 149-188ł m. wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie 151-153 marek, nowe rosyjskie — -
— marek z kolei płac., krajowe 182-186 ra. z dworca płacono, 
na październik i październik-listopad 164J-1 6-164$, listopad- 
grudzień 15:-b'-6-I5 > grudzień-styczeń 156$-157-156, na wio­
snę 159-159$-159 m pl.

Jęczmień per lOOO kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per IDOO kilo w miejscu 130-170 m. wedle ga­
tunku źąd.; szwedzki------, rosyjski 140-156, nowy pomorski
16< -164, wschodnio i zacbodnio-pruski 145-1 ¡3, nowy szląski 
156-164, nowy galicyjski 145- 55, nowy czeski 161-166, —
nowy węgierski 146-1-53 marek z dworca płacono; - na paździer­
nik 156------ pi. październik-listopad 150- - listopad-grudzień
141 — - plac., na wiosnę 15 i$ marek płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 166-200 m, na paszę 
169-165 marek płacono.

Rzep per 1000 kilo 30)—315— marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płacono.
Olej rzepiowy per 10)0 kilo w miejscu —. marek bez 

beczki płacono: na październik i październik-listop 70.5- —
listopad-grudzień 71.2,1 — kwiecień-maj 72.-8.G m. płacono.

Olej lniany per 10 4) kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 44 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 49.7.49—— — 

pl, na paźdz. 50.49-49.3 pt. paźdz.-listopad 49.6-48-48-2, listop.- 
grudzień 49.8-48-48 2 kwieeień-maj 51.6-50-5-8 marek płacono.

Berlin, 9 października. Jląka pszenna nr. 00 nr.
0 28.55-26.50, nr. 0 126.50-25,— m.; rżana nr. O25.-23.5O— 
nr. G i 1 23 25-22. m.

Berlin, 7 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenica loco więcej pożądana. — Termina mało zmień. 

Wypow. I ip 00 cent. Cena wypowiedzialna 206. m. per 1OUO kil. 
Loco 180-223 m. wedle gat., biała pstra poi. 219 z kolei pł., żółta
(czerwona) na ten miesiąc —.— ---------- pl., paźdz.-listopad
207-206.6— pl., listopad-grudzień 2 7-208.-207 pl., grudzień- 
styczeń —.— płacono, styozeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec
— pl.. marzec-kwiecień — pt. kwiecień-maj 212.5-213-2i2.i pł.

Żyto loco słaby obrót. — Termina trzym. się — Wy-

E)wiedz. 2000 cent. Cena wypow. 156. m. per lUuO kilogr.
oco 149-188 m. wedle gatunku, piękne nowe —— z ko­

lei i ze statku płac., stare rosyjskie 150.-162. m. z kolei plac., 
nowe rosyjskie — — marek z kolei płacono, nowe krajowe
18 '- 87.5 m. z kolei pł., na ten miesiąc (65-155-5 ------. plac.,
cena przecięć. —. - m., październik-listopad 151-155-1-54.6 —. 
płacono, listopad-grudzień 155-156.165.— pl., grudzień-styczeń 
156.5-157-156.5 pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — 
pt. marzec-kwiecień —. - kwiecień-maj 159.5-159 pł.

Jęczmień per lOOO kilogr. wielki i mały 13J-180 marek 
wedle gatuuku.

Owies loco ceny trzymają się. —Termina spok. Wypow.
3000 cent -- Cena wyp. 156. m. per 10.0 kilogr. Loco 
130-170 m. wedle gat., na ten miesiąc 156.5- 55.5— pł., cena 
przecięciowa .-, październik-listopad 150. nominalnie, listopad- 
grudzień 149 —.— pł., grudzień-styczeń — płacono, styczeń-luty 
1877 —.— płacono, luty-marzec - płacono, — marzec-kwiecień 
- .— kwiecień-maj 163- . - płac no.

MąKa rżana stałej. — Wypow.----- cent. Cena
wyp. —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca pt., na ten miesiąc 22.30-22.91-22.80 pł., cena 
przecięciowa .,jpażdziernik-listopad 20.40 22.50-22.45 pł, listopad- 
grudzień 22.25-2 1.40-2 <35 pl. grudzień-styczeń 22.40-22.45-22.40 pt. 
styczeń-luty 1877 22.40-22.46-22.40 pł., luty-marzec —płac., ma­
rzec-kwiecień — kwiecień-maj 2z.40-22.60-2z.46 pt.

Groch per luOO kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 159-165 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
cent. Cena wypow. — marek. Rzep zimowy — marek rzepik 
zimowy m.

Olej rzepiowy słabiej..----- Wypowiedziano z beczką
2000 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
70.7 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
72.1 marek, bez beczki 70.7 marek, na ten miesiąc 70.8-70.5-70.6 
pł., cena przecięciowa , październik-listopad <0.8-70.-5.70.6—
pł., listopad-grudzień 71.- --------  pł., grudzień-styczeń------
pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 72.2—.—. pł., maj-czer­
wiec — płacono. .

Olej lniany per 10) kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny wyżej — Rafinowany (Standard- 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (12.5 ctr.) 
Wypowiedziano 3125 ctr. Gena wypowiedzialna 41.4 m. per 
100 kilogr. Loco 44. m., na ten miesiąc 41.1-i 1-4. — płacono, 
cena przecięciowa m., październik-listopad 41.i-4i.4-—
pł., listopad — płac., listopad-grudzień 11-41.4— płacono, 
grudzień-styczeń 40-5—.- - pl., styczeń-luty 1877 •. - płacono, 
luty-marzec — j?ł., kwiecień-maj — pł.

Ojk owita słabo.----------- Wypow. 20,000 litrów.
Cena wypowiedzialna 60.3 marek. Per 100 litrów ä 109 prc. = 
10,009 prc. z beczką. Loco — pl, na ten miesiąc 50.4- - .
pt., cena przeć. —.— m., październik-listopad 49.2-49. --.
pt., listopad-grudzień 49.2-49 pł., grudz.-styczeń —.------. pt,
styczeń-luty <877 —.—. — pł., luty-marzec — płacono, marzec- 
kwiecień— kwiecień-maj 6..4-d.3- . pl.. maj-czerwiec — pł. 
czerwiec-lipiec — pt.

Okowita per 100 litrów ń 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 50.4-5''.3 pł., na ten tydzień —. pł., na listopad —. 
pt, styczeń —. płaę

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50 nr. 9 23 50-26.50, nr. 
1 26.50-2 >.

Mąka rżana nr. 0 25.00-23.50, nr. 0 i 1 23.25-22. —per 
100 kilogr. brutto z miechem. Średni handel do ostatnich‘cen.

Kursa t< ic^rsaiSczaie
(Notowane z dnia 9 października.)

9 października 1876.

Pszenica stalój . . 
na październik-listopad . 
na kwiecień inaj . . . . .

Zyto bez zmiany 
na październik-listopad . 
na listopad grudzień . . 
na kwiecień-maj............

Olej rzep baz zmiany 
na p ź lziernik . . . . .
na październik-listopad . 
na kwiecień-maj • • . •

201 — 
211 50

149
150 50 
156 50

70 - 
70 - 
72 ń(

MMSaa

Per 100 kilogramów
ciężki

naj­
wyższa

naj­
niższa 
-2^ Sj.

średni i 1-kki towar 
naj- i naj I naj- I naj­

wyższa niższaj wyższa niższa

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

19 17 93 21 10 20 10 i7 50 16
18 6) 17 86 20 i9 20 16 70 16
8 — 17 4P 1« 80 16 50 16 20 15

16 50 15 10 5 — 14 73 14 10 13
15 — 14 7(. 14 60 14 3u- 14 — :3
18 70 18 If. 17 40 Ib (0 16 10 14

Notowania koniisyi mianowanej przez Izbę handlowi) 

Za 100 kilogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . . , 
Siemię lniane

70
50
80
5,
90
8-J

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania 

w dniu 11 pażdz. 1876 i
po południu o godzinie 4-tej.

. Przedmioty obrad:
• Rozprzestrzenienie miejskich wodociągów, 
i Wniosek dotyczący obłożenia sum kame-

Iwyjnych.
i {Jotyczy gruntów nazwanych „glinice“ na 

Ratajach i Wildzie.

4, Wyrównanie rachunku głównej kasy ubo­
gich za r. 1873.

5, Toż samo kasy oszczędno­
ści za r. 1874.

6, Odpowiedź na notaty kasy oszczędności 
za r. 1873.

7, Wyrównanie rachunku szkoły obywatel­
skiej za r. 1875.

8, Toż samo 
1875.

9, Zmiana terminów odbierania opłaty 
od psów.

opłaty psów za r.

1Ó, Wybór dwóch członków d > deputacyi 
wojennej.

11, Toi samo „ „
serwisowej.

12, Wniosek dotyczący rozdania wierzchniego 
żelaznego pokładu do budowy mostu 
Chwaliszewskiego i dostarczenia cementu 
do tejże budowy.

13, Wniosek właścicieli Jakóba Schlesingera 
synów dotyczy kupna, miejskiego domu 
do sikawek Chwaliszewo Nr. la,

14, Dotyczy reformy prawa podatku miej­
skiego.

15, Wybór członków do oszacowania podat­
ku klasycznego na r. 1877/78.

16, Osiedlenie się majstra szewskiego Li­
sie ckiego.

17, Toż samo kupczyka Samuela Brandta.
18, Nabycie hipoteki dla miejskiej kasy 

oszczędności.
19, Zezwolenie na przewyżkę przy tyt. II C. a 

Nr. 3 etatu kamelaryjuego.

piękny średni pośl. towar.

32 — 29 50 23 50
30 50 27 — 21 _
29 25 25 — 19 _
26 50 24 — 19 —
26 25 24 21

Pszenica sta’ój 
na paźdiieniii-liatopad 
na listopad-grudzień . . 
na kwioiień-maj.............

Zyto stalój
w miejsou........................
na październik-listopad . 
na listopad-grudzień . .
na kwiecień-maj............

Olej rzep, stalój
w miejscu........................
na październik-listopad .
na kwiecień maj............

Okowita i,iżój
w miejscu........................
na październik..............
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj............

9 października 1876.

Okowita słabo
w mieisou........................
na październik...............
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj............

OwieS.
na wrzesień-październik. 
na kwieoieó-maj.............

Olej skalny.
na październik..............
na październik-listopad .

‘206 50 
207 — 
212 —

154 50
155 
(59 -

70 
70 50

49 10
49 2i 
48 20
50 7o

Owies.
na październik...............
Gal. kol. Kar. Ludwika. 
Pruskie oblig. państw. . 
N we pozn listy zast. .
Po?n. rent listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Ab,ska renta..............
Amerykany....................
Pożyczka turecka . . . .
7$ pro. Ruinuny............
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akeye kredytowe. 
Kolój żelazna państwowa. 
Lombardy ......................

Uspos. spokojne.

48 — 
47 80 
47 63
49 f»0

1(4 —

19 60 
19 50

156 —
85 50
93 9J
94 90 
96 60

100$-
73 50 
99 — 
11 — 
15 30 
66 60 

266 25 
66 25 

252 5o 
t64 — 
130 —

20, „ na środki przyjęcia dwóch po- 
I mocników dla lej i Ilój szkoły miejskiój.
21, „ „ sprawienia dwóch

1 nowych chorągwi.
22, „ „ przyjęcie 6ej nau-

| czycielki robót dla lej zzkoły mięjskiej.
23, Powtórny wniosek o środki do przebru 

kowania rozmaitych przestrzeni ulic.
24, Zadzierzawienie placu na śmietnik Zawa­

dy Nr. 106.
■25, Dotyczy wniesienia skargi przeciw ku- 
1 ratoryum biblioteki hr. Raczyńskiego na

przyznanie prawa wydzierżawienia przez 
gminę miejską.

26, Dotyczy wydzierżawienia miejskich tąk 
i gruntów w Górczynie na czas od 1 kwie­
tnia 1877 do końca marca 1880 r.

27, Osobiste sprawy. (5133]
podp. Pilet.

Nakładem drukarni J. I. MrMzc 
wskle*o w Poznaniu wyszło i jest d 
nabycia w wszystkich księgarniach (669 
1. Bajki Krasickiego 6 sg



Dnia 8 października o 3 godz. po 
południu zakończył żywot, opa­
trzony śś. sakramentami (5158

Julian Rankowicz
Pogrzeb dnia 10 bm. po południu. 

Łabiszyn. W smutku pogrążona
żona, dzieci i rodzina.

¡0 Osiedliłem się (6102) Q

:Qw Inowrocław i 11O
¡Q mieszkam w domu kupca Joela Q
Q Rynek Mr. 14. a

0 R. Kryszewski o
Q praktyczny dentysta. A

Antykwamia E, Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

Pasy do maszyn

1(

wydania Dmochowskiego.
Estreichera Tli. Bibliografii Pol- 

skićj zeszyt I tomu pierwszego. Kra­
ków 1870.

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800.

Rubrycelli dyecezyi gnieźnieii- 
sltiój z lat 1702—1796, 1798 
1835, 1838—1845, 1847, 1860.

Rubrycelli dyecezyi poznań­
skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jćj, tom VII (ogólnego zbioru tom XII) 
zawierający: Polska odradzająca się 
Dodatków do niej, porównanie trzech 
konstytucyi i Nowosiliów w Wilnie. 
1859.

rzemienne, parciane, gumowe.
Artykuły techniczne (4664) 

do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ul. Sir. I.

Oszczędzić
można zna, zne wydatki mianowicie na droż­
szą garderobę zimową, jeżli się stare, z świe­
żego wejrzenia wyszłe rzeczy, do kompletne- 

..... ................................................ (5153)go odda odnowienia znakomitej

prał n i cliem i cz 11 ej
i farbierni

Edw. Gnensch
w Poznaniu przy^Wilhëlmow>kiéj ul. Nr. 16, 

blizko kościoła św. Marcina.

Encyklopedii powszechnej, MkUkiJkUkUki
wyd. Orgelbranda,¿pojedynczych ze­
szytów.! Modes et Robes

|BB!^«aaBCTgOT^
| Książki szkolne słowniki |

itd,
antykwarskie i nowe 

po jak najtańszych cenach
w księgarni 

Józefa Jolowicza.
Rynek 4. (5053)

E. Weyl
8. Wilhelmowski plac 8. 

g poleca nowości paryzkie, 
g w eleganskim i jak najgusto- 

wyborze na sezon je­
sienny i zimowy. (4908)

€>000000000000 
O Dentysta 0

Kasprowicz’
V Poznań, Wilhelmowska ul. 17 
v Zęby sztuczne

plombowanie złotem 
i innemi materyałami. 

Przyjmuje od 9—6. (4980)

o
o
o
OOOOOOOOOOOOO

Egzamin
nowych uczennic ws'tępujących

>ły Lud
do kro

Tapety i rolosy, 
Zakład litograliez. 
Regestra gosp. 
Alfenidę Cliristofla
poleca po najtańszych ce­
nach handel materya- 
łow piśmiennych ń 
^alanteryi fi6O9i

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze.

lewskiéj szkoły Ludwiki
szkoły seminaryjkiéj w
czwartek 12 października

od 10 do 1 godziny.
s I)r. Barth.

Próby tapet franco.
fciäs

Egzamin
wolontaryuszów.

Nowy kurs rozpoczyna się dnia 4go 
października.
Pensya. Fryderykowska ul. Nr. i 9. 
Poznań.

Dr. Theile.
Zielonogórskie

winogrona

Or. Schwaiger’a §
ekstrakt

wegetabilny

rzed kilku miesiącami roku
sprawiłem z dobrowolnych składek trzy 
dzwony dla tutejszego kościoła. Dzwo­

bieżącego Î

nowe
ny te sprowadzone z fabryki pana Ci. A. 
Janek w Lipsku, podobają się powsze­
chnie tak pod względem zdobnego odlania, jak 
nie mniej pod względem czystego i harmonij­
nego dźwięku. Składam przeto niniejszem 
publicznie panu Jauck tak w własnem jako 
i parafian moich imieniu podziękowanie i po­
lecam go gorąco łaskawym względom czcigo­
dnych rządzców parafii i szanownych dozo­
rów kościelnych. " (5159)

Droszew, dnia 1 października 1876.
X. A. Michalak

dziekan olobocki i pleban miejscowy.

Dominium Chomiąźa p. Gąsawa 
ma na sprzedaż 100 kilo (czyli 2 Ct.):

masła ułożonego,
również dostać tam można dziennie

li losu4 orygin.
do 4tćj klasy loteryi pruskiej ma na sprze­
daż I r Elsner w drukarni p. L. Merz- 
bacha, Wilhelmowski plac Nr. 8. (5114)

JJP Prusk. losy oryg. -«
do słownego ciągnienia 154 pr. lotervi:głównego ciągnienia 154 pr. loteryi: ’/•, 
150 M. 1/i 75 31. udziały: */8 30. ’/lfl 15* 

7j M. i brandenburgskie losy do loteryi 
koni po 3 M. rozsyła za gotówkę K aró IH ah n, 
Berlin, S. Kommandantenstr. 30. (5148)

Osiedliłem się w Jarocinie.

A. Kołdrowicz
(5134) ślusarz i maszynista.

OOOOOOOOOÔOOO

Sirop du
urFORGE

Dominium Ilłortzikowo p. 
niemyślem potrzebuje (5p

gospodyni
zaraz, umie j ącćj gotować.

2Í

iwa

jZgtraf * Wił

2i
u nauczyciela dla kilku studenti 
wskaże cukiernia pana Starka Wp 
cławska ulica. (508

¿tí cod 

Ce

Stancya
dla studentów w blizkości gimnazym W P 

W B 
,tras;

używa się z nieza­
wodnym Skutkiem Długa ul. Nr. 10 w podwórzu, I ni j

k <r»?a le«o. Upewnia sle, ÿ znajd,
ilświożon-n ri/.'», ra ul zriki\ katarom, bezseiuiDKci i wszel- dzicielsKą opiekę 1 scisły dozór nięzkj^^ 
(¡Świeżego dobrego masła. (5154) kin« cierpieniom piersiowym (ol3tj^^

Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka I „ ' --- --- - — - ■
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi-! O Wiki* 11 cif 1148Auł Alit 
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po-i uWWLU ¡31D11vB1IjU W 
znaniu w aptece p. S»r. Stan­
kiewicza. ¡25jTowarzystwa młodzieży kupieckiéj

rozpoczyna z dniem dzisiejszym w lokalu własnym Ślusar ka ul. Nr. 6 1 p. i 
(dom Ula) [5150

nowy kurgi.
Uczniowie nowi, chcący wstąpić do takowćj, winni się wpierw zgłosić j 

kuratora szkoły p. W. Jerzykiewieza. Wilhelmowska ulica Nr. 7.

ET
AC

0/><
%

do
sr sobie życzy otrzymać bezpłatnie „Kalendarz na

rob 1877“, niech zapisze na swćj poczcie lecz zaraz
Kto

GórnoszSąską£

Ç/* BROMURE DE CAMPHRE

Du Docteur CLIN
LAURÉATDE LA FACULTÉ DE MÉDECINE ftPARIS

(PRIX MONTHÏON)

która kosztuje tylko 1 M. [10 sgr.] na kwartał a wychodzi
dwa razy tygodniowo, (5155)

Z dniem

wskiéj ulicy 4
Igo października otworzyłam przy

magazyn

sukien

Wrocła-
(5152)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
mnzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych,a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płeiowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

przyjmie na stancyą za umiarkowaną cea i
W. Slozdrażewdk

i (5123) Długa ulica 10.

Kilku studentów
znajdzie przyzwoite umieszczenie i stoło’ 
nie w biizkości gimnazyów i szkoły real 
za ojjł.łtą umiarkowaną. Gilzie? wskażą w 
dlu mebli CzarlińsUicla, św. Mai
Nr. I, dawny hotel Wiedeński. (5157i

RiicBilialtcr
obeznany dokładnie z prowadzeniem ksi; 
biegły w koreśpondeueyi polskiej i uieui«J|)fl.( 
ckiej, posiadający dobre świadectwa jako i re- . „ 
komeudacye, poszukuje zaraz miejsca. Hlifc 
szej wiadomości udzieli Administracya Dziej 
1’ozu. ____ _______ (5032)

Do fabryki pasów i handlu|, u 
skór poszukujemy [5163) iedn

i pracownią
damskich.
Grabowska.

WPARYŹU u P. GLIN et C», ul. Racine, lZi. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach-^ Orłowski & (Jo. Poznań.:

zi.
nas

stav
•bi^

S Handel szkła, szklarnia i fabryka ram
M. Nowickiego & Griinastia•s S'avs-S ■S § •£ £ >> 

‘ i » o Í ?
SLgg kr* 

g fc g « ■-
o-3.

99

Dom;nium Oomidowo pod Środą 
ma na sprzedaż znaczną ilość

Do niego handlu towarów kolonial ulov

gruszek
nych, wma i łakoci
natychmiast

poszukuję
(5151)

!ewa

Jezuicka ulica (4726)
poleca się do oszklenia okien, oprawy obrazów itd. Szyby wszel­
kiego gatunku w wielkim doborze Pófbńłe szkło kista po 20 i 30 51.

GERMANIA“

akcyjn. Towarz.ubezpiecz.nażycie
w Szczecinie.

leczy pod gwarancyą gruntownie wszy- 
stki: nawet przestarzałe choroby płcio­
we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak 
najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z . 
przepisem użycia. Korespondencya ¡Już

Kapitał zakładowy............................................................................ m
Zebrane rezerwy w końcu 1875 r................................................„
Od otworzenia interesu dokońca 1875 r. zapłać.sumy asekurac. „
Zabezpieczony kapitał w końcu września 1876 r....................„
Dochód roczny z premii i prowizyi............................................ „
W miesiącu wrześniu nadeszło:

849 wniosków na

wprost za przesłaniem należności przez pæôwhmyçh premii.

Dr. Schwaiger
jfelWiedel» VII. Schottenfeldgasse 60.

do kuracyi i jedzenia (przepis nżycia bez 
płatnie) 10 funt, brutto wraz z opakowaniem 
i portoryum 4 Marki, rozsyła w wy­
borowym owocu za franków, przesta­
niem należytości jak od lat 15 i w roku bież.

JLimIwIBa Stern,
4678) Zielonagóra [Grfinberg in Schl.j

na pierwszą wielką

(przeszło 200 gatunków prowadzonych 
w piramidy, szpalery, kordony) jako 
tćż 60 gatunków [5144]

jabłek
także nizkopiennych. Cena za 
od 50 fen. do 1 Marki.

Katalogi na żądanie.

POZNANIU

sztukę

po lecą siej tfo wskazy wa ni a 
i pośredniczenia przy sprze- 
dazy-i wydziezawiemu dóbr

9,000,000
24,642,382
24,134,218

213,699,354
8,082,029

....................................................... „ 3,003,940
Zabezpieczeni z udziałem w zyskach zaczynają pobierać swą dywidendę 

po dwóch latach a w żadnym razie nie będą dopłacali dodatków do
(5145)

Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez agentów i przez

Agenturę generalna
LEOPOLDA GOLOENRING A

Poznaniu.W

Słodkie węg.

winogrona na kuracyą
otrzymał dziś świeże i poleca (5149)

Ed. Feckert jun.

loteryą koni
w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3802) 
nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

31go października 1876.

Berlin, 9 października.

Niemieckie papiery.

poż. nkonsolid.
dito dito

Prusk. 
dito dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
«lito

List. zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. i C. stare 
dito A. i C. nowe 
dito lit. A. i C. 

Zaohodnio-pruskit 
dito

104.60 p.
97.20 p. 
93.90 p. 
138. p.

dito
dito U gerya 
dito dto
dito nowa I serya 
dito ditto I serya

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
d’to szląskie

3ł
4
4ł
4
3ł
4
4
4ł
3ł
4
4ł

85.40 p.
96.20 p. 
101 30 p.
94.90 p. 
85.40 p. 
—• P.

P-
-. ż.
83 20 p. 
95. p. 
101.60 p, 
107. p. 
-• P- 
—• P- 
—• P-
96.90 p.
96.20 ż. 
87.50 p.

Akcye bankowe.
Wrocław, bank dyskon.li 

dito wekslowy 11
168.75 p.
174. p.

IIC^IIISI,
syna uczciwych rodziców.

Ecl. Feckert jun. 
TĆKWIA

w 2 
z

Igat
,zał
tak

zi

(5143) irh
fy 
my, 
sig

A. BąfeOTski?”
Ilwfgiarka

mogąca zastąpić kucharza, i izdebua, zaopa­
trzone w dobre świadectwa poszukują miej­
sca. Szczegółów udzieli stręczarki 5ii śkie- 
wicz Gołębia ul. 4. (5161)

i jolito;

wolontaryusza
poszukuje

éj,

Posiadłość
na Osteónikii Nr. 10 gdzie piekarnia 
się znajduje lub handel urządzić można, 
przy głównej ulicy i w dobrym porzą­
dku jest zaraz do wydzierżawienia lub do 
sprzedania; d bre warunki. (5162)

Do dóbr położonych pod Sieradzem 
w Królestwie Polskiem poszukuje się

gospodyni
po polsku i po niemiecku mówiącćj. 
Faskawe oferty Sir. 510 poste 
restante Kłoczew pod Sieradzem.

(5119) (H34712)

^2^ Znaczna część metoli z pałacu Cho- 
cieszewskiego, z salonów, gościnnych po­
koi, fortepian, porcelana stołowa, z goto walni,^d^ir^świa- 
zwierciadla, obrazy, miedź kuchenna sprzedaną «leciwa znujdzie na­
będzie za gotówkę w dniach 16go i 17go bm. ta’aliŁailc5aśe « 
w Borku przed hotelem p. Smiechowskicgo 
od godz. 8ój z rana.

oheztaaiia z g-^tirnw- 
iilem 1 g»a*aRicni. za®i>a<-

triidincsiie u
S. Sobesliiego

(5109)

BiPPiliśnili żonaty> opatrzony w dobre 
vgl UUJIAH świadectwa znający siędo- 
klaünie na oraużeryi poszukuje miejsca od 1 
stycznia 1877 r. Listy fr. mogą być prze­
słane do Dominium Zalesia p. Borkiem.

4970) _______

-K liai

at’

Kitkrzewo pod Kłeckiem po­
trzebuje zarez zdatnego (5147)

pisarza gosp
nieżonatego.

«
Przedstawienie osobiste.

Zarząti___
Mim urzęd. gosp., kwcSsaczy, 

gospodynie, panny służ., praczki, ku­
charki itp. (5146)

K. Zielińska.
. __.. W. Rycerska ul. 3. ' „ /

Oziś w środę .. -i ’
wlé|®ræowe siog-a

W.635) U p. Buttel
4693) Nowomiejski Rynek 10.

Teatr {O w turroözie Potoctiep
W POZNANIU.

We wtorek dnia 10 paźdz,. 1876 .

w ISazarze. :

w

po raz pierwszy;

kotnedya w 4 akiach.
2?OG25£^telŁ o godzinie

Kurs papierów na giełdach óertJiisklćj I poznańskiej

Niemieo. bant hyp. w 
Meinlngn.

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Auatryaek.zakład.kred. 
Poznańs. bankprowino. 
Bank Rzeszy niem. 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

4
4
5
4
5
4
4*

5
4

99.25 ż.
118.70 p.
104.40 p.
62. p.
76 60 p. 
253-2511-252 p. 
98 75 p.
157 25 p.

78 25 ż.
89. p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerdei 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage.

4
4
5
1

6
5
4
5
6

S: PP:

9.90 p.
43.10 ż.
73 25 p,
22 p
70.25 p,
20.50 p.
9.50 p.
18.50 p.

Akoye zakładowe i obllgaoye koiel
żalaznyeb.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzeliaka

dito »zozeoińakii

80.75 f. 
31.50 p, 
120. o.

B zesko-gra; k,
?alioyjsk& Karo

Kolej Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol, lit A.O, 

dito ht.B.
Anstr.-frano. ko’-ij p’ń. 
Anstr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol, 
południowa

Koi. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolćj państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-wiedeńsk.

Lud.
¡6 ¡7.25 p.

86.75 p.
43. p.

6.50 p.
135.75 p.
126. p.
465.-464.-465 
213. u.
129-130.50-129 p

24. p. 
108.75 p. 
15 30 p. 

fi­lii. 
101.4Ö ż. 
198. p. 
69.75 p.

Xíg?anktíñ9 iíapí8?y.

dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy kredytowe 
losy z 1880 
losy z 1884

Rosyj. poż. prei 
dito dito

rem. 1884 
1866

Rosyjsk.pols. obligaeye
skarbowe

Połs. listy zast. III eas. 
dśio nowe

Pols. listy likwidaeyjn. 4

56.25 ż, 
63.60 p. 
95.75 ż. 
300 75 p. 
ICO 76 p. 
255. p. 
152. p. 
146 50 p

84.50 p. 
83.70 p. 
75. p.
66.50 p.

Warsz. listy zast miejskie
6% oż. . 1

dto dto dto 
Ameryk. 5% fund. poż. 
Renta iraneuzka 
Rumuńska pożyczka

5 - P-
■i 105.25 p.

100.40 p.
6 99. p.
6 102 60 p.
5 —. fi-
8 91.50 ż.

Obiigaoye miejskie
dito dito

Szląskie iisty zastawne 
Szląskie listy rent.

96
96.50

Akeye bankowe,

Moneta w z focie, Arśbrze i papierach
/

Napoleonsdory 
łmperyały 
Dolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 16.25 p. 

1671 p. 
4.18 p. 
165.35 p. 
266.20 pł 
81.10 p,
4
5

Poxnan, 10 października.

Listy rentowe i zastawne.

Pezn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Pro wino, obligacye 
Powiatowe obiigaoye 
Powiatowe obiigaoye

98. 
94.70 
91 50

101.
98.

Wroeł. bank dysk. 
Kwilecki, Potocki i Sp 

gskiMeiningski bank kri 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
ebód.-niíWschód. -niem.. bank 

Austr. zakład kredyt, 
Pozii. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

70.
63

88.50
240.
98,
90.

Papiery pruskie.

Pruska poż. nkonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prein. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

105.

131.50
94.20

Xeiazna koi©)»

Berl.-zgôti. àke z. [4
Bergsko- ar ■ . , z 4-
Marohijsko-poz i. :ko. z.|l |l7.

98.
!83.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr, W. Dębiński) w Poznaniu

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 8* 133.
dito lit. B. ako. z. 3f i30.

Wseh. prus. poł. afio, z. 4 ' —
Kolśi po pr. brz Odry.

akoye zak. 6
Stsrogardzko-pozn. ab. z łł 102.
Brześć.-grajew akc. z. a •—
Galio, koi. K. Lud. ak. z. 5 83.

- Kolój Rudolfa ako. z. 6
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 454.
dito półn.-zaobod. ak. z. 5 —
dito poł.-państ (Lomb,)

akcye zak. 5 126.
Rumuńska kol. ako. z. 5 15.50
Rosyj. kol. państ, ak. z. 5 —
Warszawsko-byd ak. z. 4 —
vVarszawsko-wi d.ak. z. 5 60.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 |99 50
dito 1886 Ö —

Włoska renta 5 72.
dito akey.e tytun. 
dito obiigaoye tyt. 

Austr. noty bank.
dito renta papierowa 4| 

Austr. renta srebrna 4f 
Pols. lik. listy 
!ios; listy zast. aa giń 
Roa.-aiuer,-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

89.
63,
55.
68.
85.50

89.
x--S
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